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Sabotaż.
W ypada nam jeszcze raz powrócić do pe

wnych objawów, jakie już zdawna zaobser
wować było można w  naszym Sejmie suwe
rennym, i które w  ok.esio do dziś jeszcze 
nie sfinalizowanego przesilenia gabinetowe
go, wystąpiły z całą ostrością. Mainy tu na 
myśli niezrozumiały, fa łszywy, wprost dziki 
stosunek niektórych, a wielkich stronnictw 
sejmowych do tak doniosłych, a prostych 
w każdem państwie rzeczy, jakiemi są 
t. zw. konieczności państwowe. Zagadnienie 
to jest w  chwili obecnej tern ważniejsze, że 
okoliczności towarzyszące obecnemu przesi
leniu a ra.czej, ściśle mówiąc, stanowisko, 
jakie poszczególne stronnictwa wobec te
goż przesilenia zajęły, zdają się być „w róż
bą złowróżebną“ , że przesilenie to będzie 
istniało in potentia tak długo, dopóki nie 
nastąpi gruntowna, zmiana w  ustosunkowa

niu się sił w  Sejmie:

Jesteśmy wr okresie budowy własnego 
gmachu państwowego. Dzieła tego dokonać 

musimy wśród okoliczności jaik najcięż
szych. Na granicach naszych szaleje wojna, 
wewnątrz zaś troska o cłiłeb codzienny pod

cina całą radość życia. Znajdujemy się w  
położeniu najcięższem ze wszystkich państw, 
które powstały na gruzach zmiażdżonych 
potęg-, w  położeniu, które wym aga skupie
nia istotnie wszystkich sił społeczeństwa, by 
przeogromnym zadaniom ełiw ilł sprostać.

Każde państwo ma potrzeby, które mu- 
Bzą być zaspokojone pod prozą rozprzęże
nia, rozkładu i upadku. Potrzeby takie, uję
to w  ięzyku parlamentarnym określeniom 
„konieczności państwowych14, znane są ró- 

.wnież ludowcom, choćby z okresu posłowa 
ula- obecnych ich leaderów -do parlamentu 
anstryncMego. Gzyż wówczas którenmkol- 
w iek z nich przeszło choćby przez myśl, by 
„konieczncściom44 tym przeciwstawić się ? 
Przypomnijmy tylko jeden dzień. To  trak
tacie brzeskim, po uroczystej przysiędze, ja 
ką posłowie ludowcowi skradali i przyjm o
wali na swe ręce na rynku krakowskim, 
przyszła chwila głosowania nad austryackim 
prowizoryuin fcudżetowem, którego uchwa
lenie zależało od stanowiska wiedeńskiego 
Koła polskiego, a w którom najsilniejsze 
stronnictwo stanowili ludowcy. Ludowcy 
uzna!: wówczas' a u s t r y a c k ą  koniecz
ność państwową i podczas głosowania zna
leźli się —  w knloaraeh parlamentarnych.
. Działo sie to w  dniu 7 marca 1018 roku 

w  stolicy smutnej pamięci Austryi. Cóż się

derewskiego steru rządów było nakazem, 
podyktowanym warunkami chwili. Mimo to, 
ludowcy po kilku dniach dwuznacznej gry, 
odmówili mu poparcia, nie przedstawiając 
żadnego własnego kandydata, choć są naj- 
silnlejszem stronnictwem w  Izbie, obejmu 
jąceiii zwyż jedną czwartą ogółu posłów.

Po piątkowej kon ferencji seniorów H u
nów u Naczelnika państwa, k tóry w  sło
wach pełnych stanowczości przedstawił nie 
bezpieczeństwa, grożące państwu z powodu 
przewlekania przesilenia, Paderewski pod
jął drugą próbę sformowania gabinetu. Lecz 
znowu spotkał się z negatyw,-nem stanowi
skiem ludowców, którzy nie ty lko od nić 
w ili udziału w  rządzie, lecz nadto w ytęży li 
wszystkie w pływ y, by ewentualnym Landy 
datom do tek ministeryalnych z gó ry  już 
odebrać nadzieję, aby w  „tak im 41 gabinecie 
mogli cośkolw iek zdziałać!

I  dzięki tym wysiłkom —  po blisko dwuty

godniowym okresie bozrządu •— spełzła na 
nkzem  druga z rzędu misya Paderewskiego, 
a na podobny los muszą się przygotować 
prędzej czy później jego  następcy.

A  jednak tak dalej iść nie może. Można 
do pewnego stopnia humorystycznie oceniać 
„opozycyjne44 oświadczenie pos. Matakiewi- 
cza z jego  pięciu owieczkami, zastrzeżenia 
cztem astoglowego Nar. Związku Robotni
czego i  dwunasta bankrutów politycz
nych z partyi konstytucyjnej —  hołdują
cych zasadzie, że stara k artezyu szowska 
prawda „co g ito  ergo sum44 powinna w  P o l
sce brzmieć „clam o ergo sum44 —  lecz stron
nictw/o, liczące 108 głosów, stronnictwo, re
prezentujące poważny odłam- siermiężnych 
obywatęłi kraju, musi znaleźć w  swej du
szy poczucie odpowiedzialności za losy pań
stwa,. musi zrozumieć,.iż Paderewski wart był 
przynajmniej tal:ich względów , jak  Seidier, 
iz kwestya rządu w Polsce jest niemniej wa
żną, niż kwestya rządu w  Austryi, że to, co 
ono dotychczas czyni, jest niczem innem, 
jak  tylko —  s a b o t a ż e m  .wobec własnej 
ojczyzny. W . K .

Z powodu stanowiska, jakie zajęło w  osta
tnich miesiącach stronnictwo „P iastow ców 41, 
odbyto się w  Tarnobrzegu zgromadzenie w y
borców, które wysłało następującą depeszę 
do pos. Kędziora, przesłaną nam w  odpisie 
przez prezydyum zgromadzenia:

Do Jaśnie W ielm ożnego Pana A n d r z e 
j a  K ę d z i o r a ,  posła na Scjru w  W arsza
wie.

Głosowaliśmy przy wyborach do Sejmu

@19 iteo ik iia  i  eduowiedzi.
Niedawno ks. Nieborowslci w yda l broszu

rę p. t. „Oberschle-ien, łPolen u d. Ktatkoli- 
zisimus44, w  której usiłu|& -dowieść, iż-.Górny 
Śląsk ani historycznie, ani "ctnogro&oznie 
nam się nie należy. Colom tej broszury jest 
propagowanie haseł hakatysłycanych pod 
irokrywką religiL Autor ohce pirze«!szedz 
koła katolickie przed niebezpieczeństwem 
przyłączenia G. Śląska do Polski, bo  Polaka 
tak w przeszłości, jak  i  obecnie w rogą jest 
dla Kościoła i moralnie upadłą. W  tym  ca
lu wspomina o  ..perfidnym44 Jagielle, a  za
pomina, ile Jagiełło  zdziałał na chwalę ko
ścioła. Pisze, żeśm y zakonowi maryańsko- 
krzyżackiemu ziem ie zabrali, a  zapomina, 
żeśmy się z tym wrogiem zanadto grzecznie 
cbc.-złi. Twierdzi, że Ppłacy sprzyjali Hnsy- 
tom, a nie chce wiedzieć, iż Husytom sprzy
ja ły  ty lko  jednostki, naród zaś potępiał 
wszelkie nowinki. Tw ierdzi dalej, że rząd 
Paderewskiego podlega wpływom masoń
skim (!), a nie wspomina, że rząd ten wisJonzo 
sił wszysfdkie biskupstwa na ziemiach pol
skich, asnicsion-G przez .dawnych ciemięzców. 
.Tak można twierdzać, £ż episkopat polski nic 
przychylnie odnosił i (odnosi Rio do-Stolicy- 
Apostolskiej?! Kfcócyijkraj w  Europie wydal 
tak pokaźną liczbę bijkupóy/-męczenników i

Berlińskie Biuro W olffa  rozpowszecl in do
I

tyczne prana pod adresem owego rządu t y l- !
ko w tedy, jeże li bliskim jest jego  upadek,! ponadto w  dniu 3 b. m. telegram tej treści, 
jeżeli rew o lucja  stoi już przed drzwiami. | żo wedle doniesienia „Robotn ika14 w  Obta- 
My Niemcy nie mamy po wodu . ukrywać tn!m tygodniu przyszło w  W arszawie do ol- 
przed naszymi rodakami to, co sami Po lacy  ■urny mi ab demonstraeyi w  sprawi o wprowa- 
uznągą za , stosowno podawać o położeniu | dzenia ubezpieczeń socyafeych, jak ie już 
owego państwa. W szyscy  c i zaślepieńcy, k tó- posiada G ._ Śląsk, a  których —  jak w  po-
iv.y jeszcze dzisiaj oczekują chamienia i 
szczęścia w  razie przyłączenia G. feląraka do

daje Biiu.ro W o lffa  —  Polska w ogóle nte zna. 
Zbyżecęmem jc -t chyba podkreślać, jak 

Polski niechaj dokładnie- rozważą, to spra-j w ielk ie szkody wymitkają dfla nas wskutek 
wozdanio „Robotn ika4* i niechaj je  ząw izo j pojawiania sfej podobnych rew e la c ji w  ob- 
mają przed oczyma . | siarach plebiscytowych.

wygnancow, sjorprącydi właśnie z pczywią-

-jednnk dzieje w Polsce? Jakież lu dow cy , ustawodawczego wprost lub w  bloku na II-
zajrnują stanowisko tutaj, we własinej o jezy 
źnie, w obce państwa, którego największą 
ehyba koniecznością jest rząd, rząd wła- 
sny, rząd polski? Smutną zaiste odpowiedź 

dają w tym względzie wypadki dni osta
tnich.

stę „P iastow ców 44, uważając ją za szczerze 
narodową. N iestety, dotychczas ten klub 
w sprawach doniosłych, jak przyznanie man
datu poselskiego członkom Naczelnej Rądy 
Ludowej w Pozr.ańskiem, w  sprawie utrzy
mania stanu w yjątkowego w kraju i w  in
nych szedł raczej za stronnictwami rozltła-

VT., . . . , . . .  , . ____ , , . t Glowemi, aniżeli zo stronnictwami narodoNikt me może odmawia*-, jakiemukolwiek ; .
wem:.

Przez przedwcześnie podjętą radykalną 
reformę rolną zaogniło to stronnictwo wal-

stronr.ictwu prawa krytyk i osób stojących 
ua czele rządu, prawa zwalczania ich pro
gramu, prawra obalania ich. Lecz żadnej ki wew-nętrzne w  Sejmie, a nawet zagroziło 
grupie politycznej, grupie Rrojącej na sta- j rozbiciem Sejmu w  raz:e niespełnienia jego

no wirku utrzymania istniejącego ustroju t0, w 4tyra e ™ * : * '* 1*  “ ioprzyja-
. ; ciele z trzech stron najechali na nasz kraj,

państwowego, nio wolno odpowuwurc na ^ Konferencya paryska śledziła pilnie, czy 
wszelkio wielkie zagadnienia chwili jedynie Polska dojrzała do samorządu, 
negacyą. Obowiązkiem tych grup j'est wy- Szkodę najstraszniejszą wyrządził ten 
stąpić z własnym planem rozwikłania da- klub w czasie przesilenia gabinetowego. 
•vgo  przesilenia i w p 0 z y t y  w u c m w  chwili dla nas najkrytycznieiszej niedo-
, . . . , , . r . , J J magań -aprowizacyinych, naprężonych sto-

uzmianm dążyć do usumema tego, co uwa- s u n W  ?;,iy  g rozi uam

tają  za złe. utrata Galicyi Wschodniej, Białorusi, odwle-
Inną drogę wybierają stałe ludowcy. Kro- czenie traktatu z Niemcami —  „P iastow cy14. 

czvli już nią, gdy szło o utworzenie więk- kierując się wyłącznie swoją stanowy egoi-
szości sejmowej, nie zeszli zaś z m o j/ gd y  « ^ n i a j ą  utworzenie się
, , . . . ., . „  , .  . silnego rząrlu, n;e bacząc na należytą, obro-

ohodzi o usmuąote pncsileoia gabinetowego, j nę miSzycll intercsów u K oa lky i, bronió-
minio. iż przosiłeme to, jego  przejawy i je- J nych dotąd z tak niezmiernie pomyślnym
go przewlekłość przynosi nam niesłychane skutkiem przez Prezydenta Paderewskiego.
szkody materyalne i moralne tak w kraju, i Stronnictwo ludowe ściągnęło przez to na

• 0 , . •  I siebie ciężką odpowiedzialność wobeclcą. Sytu ac ja  wymagała i v' T ' lrodu .• t .  . f . *jak i za gra 

maga działania

- fetrty ..
swoich dziejach. Wspomnijmy tylko bohater
ską wytrwałość ludu. chełmskiego i  podla
skiego. Zarzuca dalej ks. Nieborowbki, iż 
in teligencja polska, uniesiona prądom hy- 
pcrTmeyoiializiim, nie oszdzedaca. w  krytyce 
ani kapłanów, ani biskupów. Odpowiedź na 
podobny ziar/.ut krótka i łatwa. Jeżeli na
pada na tafricih kapłanów, jaik ks. Niebo- 
rowski, nie w tein dziwnego. Inteiigeneya 
niemiecka, ma inne „zesługi-4. G dy Niemcy 
c/kre czyli do AYcmsedwy, uważali za  rzecz 
niecicrpiąeą zwłoki: założyć lożę masońską. 
I  forsoavuli wp^eŁkimi sposobami rozwój te j
że, zalecając, osobnymi ogłoszeniami akces 
do niej. Pytani się ^s. Nieborowdclego, ozy 
ze stropy Niem iec pic Śląskowi nic groz-t?

NooseoToni je s t  .któogJizie, iż  botózowicac 
ząjMi rzeza łcora:siiie-iv Pokiee i może ca ły  G. 
Śląsk zganigrenować. Bokz-ewizm praćeież 
w yrósł na polu  niem ieckiego imperyałfemu. 
W m awia ks. Nicborowski w  ezyteiluików, że 
Górnoślązacy czują, odrazę do Polaków  z 
"Królestwa.. Odpór. Lem aa to, iż właśnie pra
gnieniem każdego Górnoślązaka jest, w i
dzieć K raków  i Częstochowę; za  Berlinem i 
Wrocławie-m nikt n igdy nio tęsknił. Lu d ten, 
mimo procesów i kar nań naildadanycb, w y 
jeżdżał do Małopolski, aby u pomników na
szej praaszJoóei odnowić i ożyw ić znękamc- 
go  twardą, niewolą diucho.

Jestem synem lud:u śh^skiego i znam sto
sunki śląskie. N ie ze strony Polski grozi ka
tolicyzm owi niebezpieczeństwo, lecz raczej 
zo ilirony księży-hakatystów. Lud kochał re- 
ligię i czcił duchowieństwo, ale źli kapłani 
ludom gardzili i  szerzyli hakatę. Rozdarli 
oni serce ludu i zatruli ducha. Dowodem te
go przcrążają«a liczb,a głosów-, oddanych 
przy ostatnich wyborach komunalnych na 
listę spanakowców.

Br06zirrai, jak auttfr w  kilku nwejsca-ch wy=^ 
m aje, miała r ie ty ik o  przestrzedz najwyższe 
sfery kośr/oŁi przed oderwaniem dwumilio
nowej tr/edy wi-ernych od dyecezyi wro
cławskiej, ale miała być również przewodni
kiem w  ókreeie plebiscytowym.- Jaik Góm o- 
ślązacy myśio, w ykazały już wyluwy gmin
ne. Dia księży-hakatystów dw io drogi stoją 
otworem. Aifco niech razem z ks. Nieborow- 
skim węditują na ]>iaaki Brandenburgii, albo 
niech zamienią czarne pionka orła pruskiego 
na śnieżną biel polskiego.

O nas niech będą spokojni —  Polonia sem- 
per fidebs!

KS. DR J. O P IE L K A , Górnoślązak.

Reznnacpi Paderewskiego.
Wara

netowe
ve!t fg3vcfc2icyi
dcm reywrńacyi było  to, że wielu kandyda- cl wami, któro stasowane do prayTzecronia 
tów  upatazonych na ministrów, odmówiło dznś ukończyłem, oraz własną opinię co do 
w  ostatniei chwili zajęcia stanowisk oraz pytuacyi politycznej przodstawrdcm p. Pa- 
postaiwa poszczególnych klubów sejm owych.1 dcrew.ikicmu o godzinie 6 wieczorem, pezo- 

Bezwtadednic bowiem za p. Paderewskim stawiając mu w iueikio d e c y z je  w  tej Rpra-

na-

śpiesznego, wymagała ró-
historyi.

Zw ażyw szy te momenty, w yborcy Tanio-
ń c o  nrrrłrT .t„ 1 - ^  1 ’wnież skoordynowania sił wszystkich więk- brega wszywają Pana Posła, aby —  o ileby

szYCh stronnictw sejmowych do wspólnego bezzwłocznie nie udało się Mu wpłynąć na
: . . .  . . m} 0f. „Qn.rv zmianę kierunku polityk i klubu ludowego —

celu, jakim jest utworzenie władnego r z ą - , ̂  (]o lin  o jc zyzn y  wystąpił z klubu
du. Już z samego początku przesilenia było i „P iastowców 41, a przyłączył się do lctórcgo- 
widocznc-m, iż pozostawienie w  rękach P a -j£ o lw jek  narddowego stronnictwa.

Zohydzanie PofsM w obszarach 
i plebiscytowych.

„Kattow itzer Zaifcung14 z dn. 4 b. m. T. 297 
ogłasza pod tytułem ,-Polnischo.Wiirtscimft‘ : 
artykuł wareaawsikiego „Robotn ika44 Nr. 376 
z 23 lisio pad a b. r. i^ d  nagłówkiem „P y ta 
nia44 wraz z następującym w y wodom: *„Ta 
Sodoma i Gomora, _ ten raj dla łajdaków, 
brodciiarzy, leniwców, uw'od./icieli wszel

kich wyznań i płaszczących się niewolni
ków, oco miejsca spotkania się złodziei i 
szpiclów 7.0 wszystkich trzech zbrodniczych 
mocarstw, to miejsce schadzek prostytutek 
w  jedwabiucli i kanalii we fraku.... to nic

jego rządem ośw iadczyły się tylko: Nar. 
jCbrz. Klub Robotniczy, Nar. Zj. Lud. i Zw. 
Lud.-Nar. Natomiast Ń. Z. R. do  ostatniej 
chwili by ł niezdecydowany, a nawet fczik nie
liczne stronnictwo, jak grupa pcw. M a t a- 
k i c w i c  z  a, poparcie dla no wego rządu u- 
zależniło od warouków, które b y ły  dla p. 
Pad e rew,da ego  niemożliwe do prayjęcia; 
grupa poe. M ątekiewicza domagała- się mia
nowicie, aby w  gabinecie pozostwiono p. 
B i l i ń s k i e g o  oiaz definitywnie obsadzo
no wszystkie talki m in  i s t r  ó w , a, nie k i e 
r o w n i k ó w  ministerstw, jak to  projekto
wano co  do tok s p r a w i e d l i w o ś c i  i 
r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  rezerwując je  dla 
ludowców.

Nad wynikami kouferenejn dotychczaso
w y cli narad-zano się, na Zamku w  nocy z 
wtorku na środę do godlz. 2. Chodziło o to, 
ozy wobec zmiany aytuacyi p. Padetrewski 
ma się podjąć tworzenia gabinetu, czy też 
pójść za  in form acjam i pos. Skutek lego, k tó
ry przed sław ił p. 1’adcrc wekiemu istotny 
stan reecizy. Podczas tych kon ferencji m pa 
c ło  postanowienie rczygjtaoyi p. JPaderew- 
skiego, jednakże oficyafmrio ogfcsizoaio ją  do- 
piero w  środę wi południe.

P. Paderewski, opierając się na wynikach 
konfereneyi pe:. Skulskiego z pnzódstewi- 
iciaini stroreuctw, wystosował do Naczelni

ka pańć iwa Ust z  prośbą o  dyinisyę. Około 
godź. 12 przybył ]\ Paderewski do Sejmu, 
gdzie odbył konferencyę z M a r s z a ł k i e m  
S e j m u  oraz z adiutantem Naczelnika pań
stwa, W i e n i a w - ą-D ł u g o s z o w s k i m .

Nad nowo wytworzoną sytiuae-yą polity
czną naradzał się kcniwsnt seniorów od go
dziny 0. W edług pogłosek, obiegających w 
kołach sejmowych, najwięcej szum na pre
miera posiada prezes Nar. Zj. Lud. p<w. Skul
ski. T rzy  w ielk ie stronnictwa: Nar. Zj. Lud., 
Zw. Lud.-Nar. i socyaKści —  ośw iadczyły 
się za utworzeniem gabinetu narlamentsme- 
go z  p. Skulskim na ciele. W  tej chiwfilS w  
kotach sejmowych powierzenie misyi utwo- 
nzonia non/ego rządu p. Slcultsiciomm uważają 
za rzecz niemal pewną. G dyby na tej podsta
w ie dorziło do- tBtiw-oraenia gafemefu, do no
wej większości wszedłby niewąti liw ie także 
Nar. Clim. K lub Robotniczy i N. Z. R.

Pismo prom. Paderewskiego.
Warszawa. P . A . T . Dziś o  godz. 12 m. 3C 

w południe p. Paderewski wysłał na ręce 
Naczelnilaa państwa pismo następującej 
treści:

Panie Naczelniku!
Z powodu nieąxizc-zwyonyżonych przeszkód, 

jakie spotykam, cŁiuję się zmuszonym do 
zarleebania dalszych z b ie g ó w  w  celu utwo- 
renia zwartego silnego rządu, któryby mógł 
w  dzisicjszycli wareniikncli jwneować i  isito- 
tnyna dia kraju rożytkiom . L  jedlncj strony 
tanowisiko, jeśli nie wrogie, to wyraźnie 

niechętne, zajęto p/zez pewtne tig-mpowania 
sejmowe, z drugi-ej zaś wycofanie się w  osta
tniej chwili paru stronnictw, na których 
współudział liczyłem, utwierdzają mnie w  
przekonaniu, że w  obecnej chwili odpowie
dzialność za stworzenie rządu nie ja  powi
nienem ponosić.

Z  najgłębszym szacunkiem Paderewski.

BE ZN AD ZIE JN E  R O K O W A N IA .
Warszawa. P. A . T . Dzisiejszy „K u rycr 

W arszawski44 podaje w  sprawie przesilenia: 
Mimo poważnych nadziei, które żyw iono w  
kołach poselskich, dzień wczorajszy n ic 1 
przyniósł ostatecznej deeyzyj w  sprawie ga
binetowej. Przez cały dzień wczorajszy po-

fest Panika Rosy a, ani też Prusy czy  Au-
,_iub Beocya, lecz Polska, osobami wcliodzącomi w kom binacje z prze- 
i, dz?ś już zjadana przez • sileniem gabrnctor/cm. W skutek trudności.

, seł Skulski konferował w dalszym ciągu z
Rtrya, ailbo Abdera ’ ’ ’
powstała z niewoli,
robactwo'4. _ _ J jakie wyłoniły się w  toku układów, kazwly

Wspomia.ue pismo niemicckio nadmienia datu iy poo.-.czcgóinc zmieniły sic kilkakra ______ „
pod konic-c: ,,3'ak praemawiają- w icllde p o ił-1 tnie. Toscł Skuteiu ząpj-taąy p rzez dzienni- !zasadniczej uchwały.

d ec y z je  w  tej spra
wie. Następnie konferował pos. Skotefei. k 
arcyb. 'leodorowicaem , poe. Dubanowiczein, 
oraz marsznlkicm Sejmu, Trąmpczy«.-*kiją. I> 
godz. 10 wieczorem pos. S ku laki udał eię s 
pos. Dubanowiezem do Zamku, gdzie konfe
rował d o  późnoj nocy.

Posiedzenie konwentu eea erdw.
Warszawa. (Telefonem ). W czoraj wieczo

rem zebrał się na narady konwent eeaićcrów, 
aby zastanowić się nad położeniem, w ytw o- 
reonem us ąpionism p. Paderewskiego. Po  
otwarciu obrad, maiseałek Trąmptczyński 
wy rata! uhoie-wnnic, że p, Paderewskiemu 
nie ud;do się utworzyć gabinetu i apjpropo* 
n(>wtal pa premiera pos. Skulskiego.

Pos. S k u l s k i  wyraziwszy ze  swej strony 
ubolewanlo, żo starania p. Paderewskiego 
nie doprowadziły do  stworacmia now ego rzą
du, prosił 8tronniciSwa, aby ze swej £ trony, 
przedstawiły kandydatury.

Rozpoczęła eię dyskusja, P ob. G ł ą b i ń -  
s k i  imieniem Ludi. 7,w. Nair, podsiiósl i e  
kłuto je g o  w  catej pełni popierał m iłow an i* 
p. Pad&rewskiegos Emraraosjąco do  utworze
nia gabinetu i większości. W obec uatapienia. 
p. Paderewskcgo klub jego  oświadcza eię 
za kandydaturą pos. Skutefkiega.

Pos. S i t e s ł o w i c z  domagał się zatrzy
mania min. Bilińskiego w  nowy-m rządziew 
Co do kondydatury pos. SkBfskiego mówca 
musi porecumieć a ę  <oe siwym klubem. Zasa
dniczo jednak oświaderaa się za  gabinetem 
koalicyjnym.

Poe. S t  a  p i  ń s k  i siprzeciwR się powoła
niu poe. Slcuteldego, zarzucając mu, że przy: 
rokowaniach o utworeonio większości sejmo
wej przez swoje stanowisko doprowadził j© 
do rozbicia. Natomiast postawił kandydatu
rę min. WójcicchoweJdego.

PrzotM awiciel N. Z. R. oświadczył się -eai 
gabinetem fachowym a  nie parlamentarnym. 
Osoby kandydata c-pecyalnie mówca nie w y
mienił.

Pos. H  e r z (Nar. Cfc. K . R .) ośw iadczył 
uę za kandydaturą pos. Skulskiego i ea gm  
binetam koalicyjnym. Co  d o  o.-oby =miu.:VVoj 
Ciechowskiego to klub m ów cy w  razie jegh  
powołania musiałby pnzejść do  s t a n o w 
c z e j  o p o z y c y i .

Pos. M a t a k i e w i c z  domagał się utrzy
mania w  rządzio min. Bilińskiego.

Pos. G r ii o  i) a a  m imieniem klubu ży
dowskiego oświadczył, że żydzi popierać mo 
gą tylko taki rząd, k tó ry  zagwarantuje im 
przeirTOY/adzcnie u z n a n i a  i c h  p r a v z .

Pos. D a s z y ń s k i  wypow iedział się za 
gabinetem fachowym i  za kandydaturą min. 
WojcieelKrwskicgo.

Pos. W i t o s  w  zasadnie oświadczy! się 
za utworzeniom gabinefo pairiamentanicgo 
przy obsadzeniu jcunak pewnych tok fachów 
eomi. Co do osoby pos. Skutetiego n »ow «a 
nie wypowiada się przeciw niemu, ale ma 
pewne wątpliwości, które uzaieżnił od prze
prowadzenia r o k o w a ń  z p o  s z e «  e g  ól- 
n y m i  g r u p a m i  p o a e l s k i m L  

Pos. S k u l s k i  oświadczy! imieniem tw e
go klubu, żo klub nie obstaje przy desygno
waniu jego  nń premiera, czyniąc to  zależnem 
od zgody streniuctw, ale w razie przychyl
nej opinii będzie go  popierał. Co do chara
kteru gabinetu, ćówiadcza "wę za caLineteia 
fachowym, jednak zasfcnzcga się, że z m i n. 
B i l i ń s k i m  r a z e m  p r a c o w a ć  b y  
n i e m ó g Ł

Ros. R i « r e t  oś?vLadcaj! rfę za roweJo- 
niem min. Wojcicchowsikiego na min. spraw 
uewn., ale przccdw jego  kandydaturze T ia
premiera.

Przedstawiciel klubu konstytucyjnego o- 
świadczył się za min. Wojciechowsldm , ja 
ko kandydatem.

Narady nie doprowadufiły oetateezTiie dp 
Posiedzenie nrzorwa-
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"bo , ttntomiast rozpoczęły się rokowania pre- 
zydyum klubu ludowego z prezydyami po
szczególnych stronnictw, laóre potrwają 
zdaje się ealą b o c . O gedz. 11 konferował 
pos. W itos z pos. Skulskim.

U G R U PO W AN IA  S IŁ
Warszawa. (Telefonem ). Weclio wyników 

cbrad konwentu seniorów za min. Woj; ie- 
cłwwsktna ośw iadczyły siłj: socjaliści, N. Z, 
R., grapa SŁapińskiego i kTm’o konstytucyj
ny. Za pos. Skulskim bez zastrzeżeń wypo
w iedziały się kluby: Nar. Zj. T.udowe. Z w. 
ład. narodowy i Chrz. nar. klub rob. Utrzy
mania Bilińskiego domagają się ludowcy i 
grupa toatałckrwicza, p r-w iw  niemu wystę
pują zaś: N. Z j. lud., Z w. lud. nar. i Chrz. 
nar. K . K. Punkt ciężkości rokowań spoczy
w a znów a w  rękach ludowców', którzy po
dobno zawzięcie targują się, chcąc dla sie
bie jak najwięcej zdobyć. Ogólnie jednak 
przypuszczają, kandydatura pos. Skul
skiego utrzyma się.

K R O N I K A .
Kraków, 11 grudnia.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za spokój du
szy A  p. ks. Stan. Zegarlińskięgo, prezesa 
T . O. L., jako w pierwszą rocznicę śmierci, o- 
raz za wszystkich zmarłych członków i dobro
dziejów Towarzystwa odludzie się w piątek 12 
b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Army.

SOCY ALIŚC I BOI 8*?EWIZUJĄ GÓRNIKÓW . 
W czoraj przybyła delegacja  socyal. Rady rob. 
z Jaworzna do Krakowa celem prowadzenia ro
kowań o bol-zewicki strajk. Układy trwały kil
ka geditn. Soeyaliści zażądali już nie 2 i pół, 
ałe 3 m i l i o n ó w  k o r .  jako jrwarancyi. że o- 
trzymają dla górników odzież. Pieniądze te 
miały być natychmiast (!! ! ) złożooe do ich rąk. 
Sla sio rozumieć, zarząd kopalń tak bezczelne
mu żądaniu odmówił. OstaW znie doszło do po
rozumienia w tej fermie, że zarząd kopalń za
kupił w K . Z. O. 20.000 m. płótna. a co do in
nych żądań, to wyjadzie specjalna delogacya 
do Warszawy, aby uzyskać pozwolenie na 
sprzedaż hałd (odpadków) węgła za granicę, ce
lem uzyskania pieniędzy. Górnicy wczoraj po
wrócili do pracy.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze jutro.

Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO kemu- 
nSttł.ią: Dzisiaj po raz czwarty wznowienie tak 
i y  erfrwje przez publiczność przyjętą komedyę 
^Nerwowi** W  Par (i on i T. BarrieTa. Sztuka 
ta  z aajferiotnicj«zj'H ) czasów teatru Koźmia- 
sa, dzięki doskonałej grze naszego zespołu, o  
iax  stylowej wystawie, zapewnione ma dłuż
sze powodzenie. „N erw ow i1* powtórzeni będą 
iw płatek 12 b. m. W  soboto „Makbet** z p. 
pBłłoewiezową, która powróciła do zdrowia, 
•taz a p. Sosnowskim w roli tytułowej.

W e wtorek 16 b.jm. wchodzi na afisz nowość 
Ł. Kamrtta p. t. „N ina1*? W  sztuce tej wystą
pią w rolach głównych: p. Anna Zielińska, kreu
jąc* rolę tytułową, p. J. Sosnowski, reżyser

Stuki, waz świeżo pozyskany artysta Teatru 
irłHoea w Ppznaalu, p. Władysław Procki.
Z  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

©Kiś ostatni, pożegnalny występ znakomitego 
artysty warszawskiego. Stanisława Gruszczyń
skiego w ..Baronie cygańskim1* Straussa, któ
rego wystawienie spotkało się z tukiem uzna
niem publiczności i prasy. Jutro .Jlóża Stam
bułu1*, w soboto „Potasz i Pnrlniutter**. W  pró- 
baeh wodewil K. Krumłowskiego p. t. „Białe 
fartuszki**.

K O N C ESYE  PRZEM YSŁOW E. W czoraj od- 
ftyło sie w magistracie posiedzenie kombyi dla 
przemysłów koTmnsyonownnych pod przewodni
ctwem wicepr. Snrego. Kom isja  wydała opinię 
ee de szeregu wniesionych podań o udzielenie 
!co»cesyi przemysłowych.

OD CZYT O LID ZE  NARODÓW . W  Umw. 
Jagid l. w sali Kopernika odbędzie się we 
czwartek 11 b. m. o godz. 6 wykład piof. Dra 
Michała Rostworowskiego p. t. „L iga  Naro
dów11. Bilety w księgarni Krzyżanowskiego i 
przy wejściu na salę.

A K T O R Z Y  K R A K O W S C Y  ŻOŁNIERZOW I 
W  POLU. W  programie dzisiejszej zbiÓTki, za
powiedzianej w  komunikatach i afiszach, za
szła zmiana o tyle. że „W esele krakowskie** 
wyruszy nie o trzeciej, lecz w same południe, 
a to celem wyzyskania pory obiadowej, 

j  AK A D E M IA  KU  CZCI S IE N K IE W IC ZA . Sta- 
' rruiiem Akad. Koła  artystyczno-literackiego U. 
J. odbędzie się w niedzielę 14 b. m. o godz. 
11 w p.ol w auli uniwersytetu uroczysta Aka
demia ku czci Henryka Sienkiewicza z naatępu- 

i jącym programem: Przemówienie od młodzie
ży —  p Kiełpiński; Zgon W ołodyjowskiego —  
recytacja  p. Pollaka; Kartka z życia Sienkie
wicza —  wypowie łaskawie p. Ferdynand 
flooskk ; T. Marusiński: Do Sienkiewicza —  
wygłosi p. Gałkowski; Na Olimpie — rocyta ya  
p Hamerskiej; Km :cic i Oleńko, scena z „P o 
topu*1 —  rccyt-aeya p. Wł. Krasnowieckiego, 
art. teatru miejs. im. Słowackiego.

Wstęp 2 K . dla słuchaczy uniwersytetu 1.30 
kor. Czysty dochód przeznacza się na cele 
Bratniej pomocy U. U. J.

ZAKO ŃCZENIE  STR AJK U  CZELAD NIKÓ W  
S Z E W S K ltH . Po d w u f-^ d n ow em  bezrobo- 

| oiu czeladników szeiwsk:wt- nastąpiło dnia 9 
b. m. porozumienie miedzy pracodawcami a pra- 

I oownikami. Z  powodu różnorodnych kwalifi- 
! kacyi pracowników i niejednolitego typu wy- 
; twórczości obuwia, musiało nastąpić zróżnicz- 
. kowanie w podwyżce cen robocizny. I tak n- 
l trzymali czeladnicy 115-. 50-, 40- i SO-pro-
centową podwyżkę od dotychczasowych cen 
robocizny. Ugoda powyższa obowiązuje obie 
strony aż do odwołania, z ćMem 10 grudnia 
postanowili czeladnicy powrócić do pracy.

„R Z E T E LN A  K A LK U T ,A C YA *. W  sprawie 
kalkulacyi ceny kdrżek  otrzymujemy od p. 
Maryana Krzyżarowakiego, właściciela księgar
ni, dnigie następujące sprostowanie: Ponieważ 
osobom interesowanym moje poprzednie wyja- 

| śnienie, iż książkę Balcera sprzedano w mojej 
i księgami za K  8.80 prawomocnie według fa k - ; 
tury przedłożonej w rednkcyi ..Głosu Narodu11, 
nie wystarcza, oświadczam, iż cenę tej książki 
ustanowiło To>w. dla popierania nauki pokkiej 
we Lwowie jako nakładca, podwyższając cenę 

! zarówno wydania z roku 1915 jak 1017, W  po
wody tak’ej podwyżki wchodzić nie jest itioią 
rzeczą, zastrzegam się tylko stan owe ®o. by 
przez niedokładne poinformowanie się o fakty
cznym star.ie rzeczy osoby interesowane zwra
cały się z pretensjami „rzetelnej kalkulacji**, 
coraz to pod innym, a zawsze fałnzvwvm adr«- ' 
sem: ani ja, ani księgarnia Gebethnera ceny 
tej nie kalkulowała, tylko w yżej w.spomriane 
Towarzystwo.

O F A K C IE  OBURZAJĄCYM  nieęoszanowania 
uroczystego katolickiego święta donosi jeden 
z przyjaciół naszego pisma, co następuje:

„W idziałem , jak dnia 8 b. m „ w uroczystość 
Niepokalanego P o c ł  N. Maryl P., -oficer pro
w iantowy żyd w jednym z krakowskich szp ita li' 
wojskowych kazał żołnierzom katolikom rąbać

sali Kopernika w  celu zajęcia stanowiska 
w  sprawie „Szkół prawa11. Szereg mówców po
tępił niedorzeczne wiadomości, zawarte w tak 
zw. „skrótach**, przeczytanych przez „szkoły**, 

, w których nauki przeważnie się nie udziela, 
[ty lk o  pożycza się i sprzedaje książki, skrypta, 
a w colach spekulacyjnych sprzedaje się t. zw. 

|„skióty“ , będące szczytem wszelakich niedo
rzeczności Na wiecu powstał projekt, ażeby na 

| samym uniwersytecie zorganizować kursa 
prawnicze i powołać do kierownictwa rutyno
wanych pedagogów.

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat podaje do wia
domości, że sprzedaż cukru za I połowę listopada

jest ty lko dwóch Polaków. Polska młodzież 
walczy, a „neutralni** składają doktoraty.

AR E SZTO W AN IE  D YR E K TO R A  ZW IĄZK U  
M ŁY N A R Z Y . Z  powodu nadużyć mącznych —  
jak donosi .„Przegląd Wieczorny** —  areszto
wano w W arszawie Miecz. Kossowskiego, dy
rektora miejscowego Związku młynarzy.

N O W A W IE L K A  D E FR AU D AC YA . .P rze 
gląd Wieczorny** dom. os i: Przed paru dniami
przyjechał do W arszawy Stan. Fedorowicz, ofi
cer ze straży granicznej frontu zachodniego, 
celem zainkasowania poborów dla swego od
działu straży granicznej. Zgłosił się z oryginal
nym kwitem na trzysta kilkadziesiąt tysięcy

8ię T  13 b- S i"  7  8" b.0tA !  marek do kasy głównej w Warszawie, rówr.o- Sklepy icjonowe i koDŁumy mam złozyć odcinki, . .  . . , , ,
w biurach chlebowych w dniu 13 b. m. Sprzedaż i czesme za- na podstawie swych dokumentów 
cukru 7.a U połowę listopada rozpocznie się w dniach I przedstawił fałszywy kwit na dalszych 500 000 
najbliższych. I marek. Pobrawszy w  ten sposób 900.000 mk.,

j SPRZEDAŻ SOLI. Magistrat przypomina, że sól zuikł bez śladu.
' dla użytku domowego po 1 kg. na osebę sprzeda
ją wyłącznic tylko sklepy rejonowe mączne na od
cinki legitymacyi zbiorowej, zaś członkowie kon- 

: sumów mają zaopatrywać się w sól tylko w kon- 
sumach. Cena detaliczna soli warzonkowej i I sor
ty wynosi za 1 kg. 1 K 50 h. zaś TI sorty 1 K 10 h

Powiadomienia ł komunikaty.
WILHELM BACKHAUS, sławny pianista doby 

współczesnej, wyslapi u nas tylko raz jeden, a to
Po asygnaty na sól na grudzień kupcy rejonowi w niedzielę dnia 14 b. m. w sali ..Sokoła**. Za- 
i zarządy konsumów maią się zgłaszać w biurze 1 powiedź koncertu tego fenomenalnego artysty po- 
centralnem magistratu, ul. Wiślnn 1. 4. Na gni- działała u nas niemal sensacyjnie. Sprzedaż bilc- 
dzień wydaje się ról na 47 i 48 kupon górny le- tów u J. Rudnickiego, Linia A-B. jest. niezmier- 
gifr-macyi po pól kg. na każdy, w ozem 10 proc. nie ożywioną. Bogaty program obejmę io obok in- 
soli warzonkowoj, a resztę kamiennej. nych kompozycji —  utwory Rogera i Bcetbovena,

CENA SPIRYTUSU. Magistrat- podaje do w ia -. których Backbaus jest niezrównanym interpreta-
4772dnror-ści. że rena spiiwtusu denaturowanego wyno- j torem 

si dla gospodarstw domowych 12 K, zaś dla prze- j PORANEK REETIIOYENA „SONATA KREU- 
myshi 35 K  za 1 litr. ! TZEROWSKA** odbędzie się nieodwołalnie w nie

---------------  dzielę 14 b. m. w sali To w Lekarskiego. Poranek
' , zapowiada sie świetnie; niektóre kategorye bile- 

Z Polski i ze świata, j ;ów sa już na wyczerpaniu. 4773
JÓZEF MANN, znakomity tenor polski, po kil-O D NALEZIEN IE  SKRAD ZIO NYCH  KLEJ- i.ulefniej niecl-ecności w Krakowie, wystąpi

NOTÓW . Z Warezawy donoszą: Komisarz Paw- Pon-eroie w środę d. 17 b. m. w sali „Sokoła**, 
łowi-z, prowadzący śledztwo w sprawie zabój- na którym, prócz swoich popisowych aryi onero- 
stwa Sobolewowej korzystając z tego, że jedna 
z ar tan lek ina być nieb.iy.rem wypifszczor.ą

wyc.b. odśpiewa pieśni Paderewskiego. Karłowi
cza. Różyckiego,' Walewskiego.- KosRobudzkiego 
i Priidmanna. Pozostałe bilety do nabycia w ksie-

z aresztu, osłabił nad nią nadzór i polecił" ją u- n-ami Eberta. 4764
iniośeić w ccii, zaimowa.nej przez Dybc c.iską. mor- II WIECZÓR K A M E R A L N Y  odbedr.ie się w pią-
derezjTiię Sobolewowej. Pewnym był, że kobiety d- 12 *.'■ m- w muzycznego.

J . ! . . „ . ‘ i  j  W  proirrnnfne: Rvs7.ard S U aiiP s: k w a rto t  forteT iia-
z a p rzy jp y .m ą  s ię  i z e  D y b o w s k a  na  z  pow icc-sc.^  sonata  w io lo n c ze lo w a , o ra z  p ieśn i, k tó r e  od-
j  a ki oś zlecdj.nia D o w c j t o w i i r z y s z ' 0  które ricipro- .'p iow a  p. A lek sn n d ra  Szn frcńPka. 
w o d z ą  na ś la d , ird z ie  z n a jd u ją  się skradziono- FR^dOCYA. Trdeusz Ik d b o r , rodem  z W ie p r z o -
przez r.ia k lejroty. K iedy arerztautkę wypu- ^  fhelmskal, absolwent TTniwersrtetu Ja-
1 ‘ , .: , . , . . , , na Kazimierza we Lwowie, reierent molifterstwa
czczono na wolność, podąża ł za mą jcoen z pod- Vlr R. i O. P. w Warszawie, otrzymał na. Uniwer
kżCimrarzy, przebrany za poslońca. N ie spuszcza-. svte,de Jagiellońskim stoi ień doktora filozofii,
jac jej z oczu. orlb-1 za n'ą d ln-a drogę, którą KTOBY WIEDZIAŁ COS O SIOSTRZE MOJEJ,
-w n i- im a  odbywała eześeia ti-m-z aianai cze -1 przebywającej w Rosyi przy kolei WJądykauka-„wot. jon a  oo oj wara częścią tK.n. a .u, cz^ rj-|e;|_ Michalinie Becpińskiej. uprzeimio proszę,
ścią pieszo, odwiedzając swych znajomych w ai,y bj-ł łaskaw dać znać ks. Szopińskicmu w Za-
różny:b stronach miasta. Podkomisarz nigdzie konanem, ..Odrodzenie**. Pisma rosyjskie i polskie
n;c wchralzil za nią do wmetrza domu, dopiero,! proszę o r>rzJ/LiJ-u_nnim 46Y

, ‘ • , - ! ZARZAD .RODZINY SfFROCF. 1“  składa serde-
gdy r-ledzoua w e«la i do mteszkaiua pewnego c?ne pod7i, kowani0 klasie v  A Gimnaz. realnego
inżynlkra. przy ul. Z.ąnnowskiej, jakby przcczu- (fV ) 70l złożone 140 K  na cele tegoż Stowarzy-
cięm tknięty, wkroczył tam za nią właśnie w :.zenia. 4765
chiyili. gdy zwolniono areoztan^ka oddawała! '
inźyaierowej list od Dybowskiej. Inżynierowa.; Repertuar teatru miej. im. J. S łow acidego.
gdy je.j rzekomy posłaninc okazał swoją legity

Czwartek 11 b. m.: „Nerwowi** W. Saróou i T.

„Nerwowi** W. Sardou i T.
macyę. oniemiała wprost z przerażenia, pońm j-.,rr;f.‘ra
zaś opowiedziała szczegóły pozrania się jej piątek 12 b. nu
7. Dybowska w powrót-nbj drodze z Rosyi przed B:-rrif ‘ra.
kilkunastu da;,ami. Przyznała, że w dniu doka I Sobota 13 b. m.t „Makt t Szekspira.

, , . . , , , . . . Niodziela 14 b. m.: Po poi. „Powodzenie** Te-
nania zbrodni Dvbnv.ska dała do roej na prze- Ktnnpf ^0. wieezorcm „Jeszcze wczoraj** Zofii Wój-
c.howanie kołnierz i mufkę z czarnych lisów, \ ciekle].
wartości około 10.000 marek, zaprzeczyła je- | „  . . . .  . .

R e n e 1—  felskle^e teatru powszecv :ego.
Czwartek 11 b. nu: „Baron cygański*-.
Piątek 12 b. m.r „Róża Stambułu**.
Sobota ta b. *t.: ^ o ta s i i Perlmutter**.

drzewo. N ie zachodziła za-4 w  tym wypadku ja
kakolwiek nagląca potrzeba, gdyż drzewo już 
od tygodnia znajdowało się w szpitalu, było 
więc dosyć czasu do jego porąbania przed 8
b. m. Ciekawa rzecz, czy  ów  pan ofiepr kazsł- 1 
by żołnierzom żydom rąbać drzewo w szabas?**

Gdyby wyższa władza w oiskow a zaintereso
w ała się tym oburzają,cym faktem  lekcew aże
nia uczuć relig ijnych  żołnierza przez je go  inno
w ierczych przełożonych —  m ożem y podać na
zw isko ow ego  ofieera. oraz szpital, do k tórego 
tenże jr-et przydzielony.

VY SPR AW IE  „S7K Ó Ł PRAW NICZYCH**. 
Oticgdaj odbył się wiec sbtehaczów prawa w  ,

dnak, jakoby je j dała do przechowania jakie
kolwiek klejnoty. Rewizya zadała kłam temu 
twierdzereu. znaleziono POwiem cała skradzio
ną Sebolew-owej biżuteryę w pak»ee,iku pod kre
densem Piżnterya ta. ocen:ona w przybliżeniu 
na 150.000 mk„ przejdzie na skarb pnMH. któ
remu —  jak wiadomo —  zapisała Soboleu-owa 
eałv swói malarek.

K TO  S K ŁA D A  D O K TO R ATY . Dzienniki 
lwowskie donoszą: VT listo;adzie r. b otrzy
mali w uniwersytecie )wowsk:m stopień do
ktorów praw pp.: Zygmunt Gall’,
.Tnn Alter, Iza"k  Weiss, Miebal Peiper. F.pisig 
Aekerma.r:. pio.tr Konopka, Natan Karol Krebs, 
Maurycy Mojżesz Konnus. Józef Pedlu Piotr 
T.eieht. Jó/.ef Raw eh. Salomon Ab;.-Piani BlaP.s; 
stopień doktora filozofii Snlam- n lg 'd  ze Zło
czowa. Zatem na 13-tu tych nowych doktorów

Repertuar „Bagateli".
Czwartak 11 b. m.: .ABC w miłości**.
P ią te k  1 '  b. m .: „ A B C  w  m iłości**. '
Sobota 13 b. m.: Po poł. Tl przedstawienie, dla i 

dzieci i młodzieży, wieczorem „ABC w miłości**.!

Repertuar teatru „Nowości**.
Czwartek 11 h. m.: „Cnotliwa Zuzanna**.
Piątek 12 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna**
Sobota 13 b. m.: „Polska krew“ z Milewską.

w d z i ę k  z w y c i ę ż
dramat ameryksós';i — w główne* roli M BY MILES

w  K i K O

Zmartwychwstanie
znakomity utwór genialnego poety rosyjskiego, 
Lwa Tołstoja, dramat film owy w  6 częściach 
(w  „ U c i e s z  e“ ).

Książę Niekludow, oficer gwardyi cesar
skiej, lew  salonów, piotrogradzkkh, przyjeżdża 
pc długi oj rozłące do domu ciotki w zaradteg 
wiosczynie rosyjskiej. Wielkanoc, Ciotka w ol 
loczociu fraucymeru i służby wraca z cerkwi 
po odpraw!onera „woskreseoiju**. A w gronie 
dworok ciotki odnajduje Niekludow towarzy
szkę swoich zabaw dziecięcych, cudną jak ma
rzenie, Katię. Oczarowany je j wdziękami, ksią
żę zakrada się do jej komnaty i przeżywa noo 
upojoną. Nazajutrz, odjeżdżają^ zostawia dla 
Eatii w  dowód łaski... banknot sturublowy... 
A gdy dziewczyna, oszalała z bolu po doznać 
nej zniewadze, rzuca się do nóg ciotki K-ńąlę- 
cej i wyznaje miłość gorącą dla jej siostrzeńca, 
dumna bojarka każe wygnać służebnę za wro
ta! Odtąd zaczyna się tragodya biednej Katiu- 
szy. Ze stopnia na stopień upaaa coraz niżej, 
aż znajduje się w domu... rozpusty. Posądzona 
o kradzież 5 morderstwo, aczkolwiek niewinna, 
zostaje postawioną przed sąd przysięgłych. Na 
ławie sędziowskiej zasiada wraz z dziesiątkiem 
innych inteligentów, kniaź Nieklud-ow. Przeko
namy silnie o niewinności KatL staje gorąco 
u jo j obronie, ale wszelkie jego wysiłki .płon
ne —  Katia zostaje skazaną na dożywohu* 
zesłanie na Sj'bir. ] w t jm  raomencie łamie 
się dusza Niekludowa. Wszak to ou pchnął ją 
na tę drogę, on, zniesławiwszy w ową noc 
upojną i porzuciwszy bezbronną własnemu lo
sowi... I w duszy Niekludowa rodzi sie zbożny 
plan ekspijacyi. Postanawia jechać za Katią 
na Sybir i „prostować** joj drogi.

Cudne są- jakimś niesamowitymi smętkiem 
owiane* widoki ludzkiej Golgoty —  ciekawe 
zdjęcia zapadłej wsi rosyjskiej z baniasta cer
kwią. A  już niedoścignione są sceny więzien
ne. pełne dantejskiego napięcia i artystycznej 
prawdy. * 4771

Wiadomości ^osnodarcze.
„CZASOPISMO NAFTOW E** wychodzić bę

dzie, jak się dowiadujemy, z oniem 1- go ety
czni:. 1920 r,. nakładem Towarzj-stwa Polskich 
Wydawnictw Górniczych, którego staraniem t 
nakładem wydawane jest jedyne, w Polsce gór
nicze i hutnicze zawodowe pismo *p. t „ C z a 
s o p i s m o  Gó r c i c z o  - H u t n i c z e .  W yda
wnictwo „ C z a s o p i s m a  N a f t o w e g  o“ , 
który będzie też jedynym w Polsce or
ganem, poświęconym sprawom polskiego prze
mysłu naftowego przeprowadzone będzie w 
ten sposób, te  tworzyć będzie * „Czasopi
smem Gómiozo-Hutnmzcni** wzajemnie uzupet- 
mającą się całość treściową, na którą składać 
się będą ogłaseame w  odstępach co dwa tygo
dnie prace z dziedziny techniki, geologii, eto- 
nomfi, socjologii i t  p. wiadomości bieżące* 
interesujące cały świat przemysłowy I daty 
statystyczna, aywrtc « a  ofteyalnych sprawozda' 
niach.

Nie nalepy wątpić, te  oba wepotnmiant pisma
przyczynią srę znacznie do wyświetlenia wieła
najżywotniejszych kwestyi naszego przemyśla, 
a osobistości, tworzące Komitet Redakcyjny 
obu tych pism. dają rękojmię, te  podawana 
przez nie wiadomości .nie będą inspirowane 
przez niepowotaue, własnym interesem powo
dujące się czynniki, stanowiące w Polsce czę
sto nic 'zawsze pożądaną ludność muTywową.

W PROW ADZENIE Z E G A A A  24-GODZ1NNB- 
GO W  RUCHU POCZTOWO-TE1„ Na mocy o- 
chwały Raiły ministrów z dnia 15 wrześni* 
b. r. wpmw.-wiza sie z dniem 1 stycznia 1920 r. 
w służbie pocztowej, telegraficznej i telefonie*-

O f © s  i r a e B fe l

n.
Straszny katalclizm społeczny, spowodo- 

lrany ewentualnym -wybuchem p ow s z e e li
ii e j  r e w o l n c y i  w duchu skrajnego ko- 
Baimizmu (bo lszew izm u ), da s ę  porównać 
jedynie z owymi kataklizm am i, których wi
downią była skorupa ziemska, zanim przy
brała dzisiejszy wygląd, a których dzieje 
o łe  mają tajemnic dla nauki. 1, jak podczas 
tych  potwornych kataklizmów ginęła flora 
i  faima jednej epoki, aby ustąpić miejsca 
florze i faunie epoki następnej —  tak też 
może zniknąć obecna cyw ilizacja , aby po 
n iej przyszło coś nieznanego i nie dającego 
»<? teraz, nawet w  przybliżeniu określić.

Co zyskam y —  niewiadomo A le wiemy, 
■cm stetteśmy, jeżeli ludzkość aię n i* opamię
ta  t  *ńe stawi czoła nadciągającej burzy. 
Pnzbftwieni w ięc zostaniemy najprzód reli- 
gU w  każdej formie, następnie rodziny, po
tem własnoeei indywidualnej, a wreszcie 
każda jednostka —  zanim nadejdą czasy 
absolutnej anarchii —  straci własną wolę 
mm rzecz jak ieroś sowietn, czy komuny. Ra- 
ehrmok jest tedy prosty —  z jednej strony 
Strata walorów pozytywnych, z drugiej —  
zysk pod poetaoią jakiejś mgławicy, z któ- 
ło j dopiero m o ż e  się wyłoni nowy ustrój 
społeczny.

W prawdzie wszystkie zjawiska społecz- 
■(. łączą się w jeden nieprzerwany łańcuch 
konsekwentnie po sobie następujących wy- 
floneń, ale każda ich grupa posiada odiębńe 

»tki. odgrywające rolę specyficznych

bodźców . O tóż ten stan p o c z y n a j ą c e 
g o  s i ę  r o.z.k.ł.a.d.u musi mieć —  oprócz 
p rzyczyn  ogó lnych , w yn ika jących  z niedo
m ogów, zw iązanych z je go  anterodMiayn- 
mi —  p rzyczyn y  swoiste. Dają się te przy- 

| czyn y  porównać z bak ieryam i gnilne;m , któ- 
j  re, gd y  trafią na podatny organizm , rozw i
ja ją  się szybko, n iszcząc go  doszczętnie.

Dotąd om ówiliśm y pokrótce ów  organizm , 
teraz prze jdźm y do bakteryi.

Że c yw  i 1 i z a c y  a e ix.r.o.p e j s k.a, wła
ściwie powiedziawszy, cywilisacya wszyst- 
lach ludów szczepu knukazldego na kuli 
ziemskiej j e s t  w y t w o r e m  a r y j s k i m  
i ż.e j.e.j g ł ó w n y m  f u n d a m e n t e m ,  
obok pierwiastków przejętych od Rzymum 
i Greków, j e s t  c h r y s t y a n i z m  —  tego 
dowodzić chyba niema potreeby. Również 
zbyteoznem byłoby dowodzenie znanego 
i uznanego pewnika, że ludy aryjskie uie 
m iały większego wpoga nad semitów *).

Rozm iary niniejszego *rtykułu nie pozwa
lają na przedstawienie p r z e b ito  tego  pro
cesu historycznego, jakim jest nieubłagana, 
bo i n s t y n k t o w n a  w.a 1 k a. t-o.c z.o- 
n.a p r z e z  s e m i t ó w  z a r y j  c z y  k a 
nn.i. Ograniczymy się zatem do najbliżej n«8 
obchodzącej jego fazy, t. j. do onej roboty 
destrukcyjnej, którą prowadzą żydzi wobec 
aryjczyków  począwszy, mniej w ięcej, od po
łowy ubiegłego stulecia, a która jest wła
śnie jednym z tych bodźców, powodujących 
rozkład cyw ilizac ji aryjskiej.

*1 Pisałem na ten temat obszerniej
p. Ł „Niebezpieczeństwo semickie . 
Powszechny**, czerwiec 1919.

*- artykule
„Przegląd

: Za pierwszy te! obrali s o b ie  żydzi pod-
in i n o w a n ie k a t o 1 i e.y.z m.u. jako naj- 

idoskonalszej fonro- znienawidzonego przez 
! siebie chrystyajiizmu. stawiającego główną 
przeszkodę przy u prowadzamin w czyn i'•li 
zamierzeń. Dopóki tcdv w oiiioinuhwrstwo, 
aczkolwiek w praktyce związek zwykłych 
„burżujów**, lecz w zasadzie akatolicko i re
wolucyjnie usposobbine. wydawało się ż y 
dom skutocznem narzędziem do  walki z ka
tolicyzmem —  tr7.ymn.li się go oburącz. Gdy 
jednak wolnomularstwo przestało być naj- 
wpływowszą orscanizaeyę międzynarodową, 
poszukali żydzi innego instrumentu, odpo- 
wiadaiącego lepiej ich zamiarom, nie w y
rzekając się jednak udziału w lożach, któ
re dotąd są na ich usługach tak dobrze w 
Niemczech, jak w© F ra w y i, Anglii, W ło 
szech i Ł d.

Od samych już początków ruebu socja li
stycznego. jatki zaczął krystalizować się w 
Europie około 1850 r.. żydzi wzięli w nim 
silny udział. In teligencja  bowiem żydowska, 
rosnącą niesłychanie szybko w drugiej poło
wie ubiegłego stulecia, widziała w nim ka
pitalny środek do osiągnięcia celów, o któ
rych wyżei bvła mowa. A, jak tylko nie- 
określouy nihilizm rosyjski droga ewolncyi 
przerodził się w  konkretny holszewdzm. ży
dzi objęli w  nim rolę kierująca. Występują 
też i  całą zaciekłością przeciw rosyjskiej 
socyalnej demokracvi, gdyż dąży ona, bądź 
jak bądź. do unormowania życia społeczne 
go na pewnych danych, do stworzenia ja
kiegoś ładu. Przeciwnie, bolszewiznt musi w 
konsekwencji doprowadzić do anarchii, 
a o to właśnie chodzi żydom.

Rzecz, prosta, że. używąjąc wyrażenia 
„żydzi**, inamy na myśli, nie bierną czeo-ń

1 żydowską, nie zastępy ortodoksyjnych chas- 
sydów, nie garsteczkę asrmllatorów, lecz 
intebgencyę żydowską, która stanęła w 

jzwartych szeregach p-,o stronie syonistó-w 
(ol>ejm ujemy tern m a nem również t. zw. na- 

j rodówców żydowskich), a której ideałem 
| iest owładnięcie panowania nad światem. 
Droga zaś do tego ideału prowadzi przez 
gruzy świata aiyjskiegó.

Żydzi tam. gdzie sa słabi liczebnie, przyj
mują powierzchowny pokost asymilacyi. 
Zato tam, gdzie są groźni liczbą, wcale nie 
myślą stawiać się na równi z innymi oby
watelami kiraju, jak np. w P o l s c e .  Lecz 
dopiero tam. gdzie udało się im ująć. niepo
dzielnie w swe ręce władze, iak np. w- Po- 
syi. odkryli właściwe oblicze i pokazali, jak 
umieją rządzić aryjczykami i dokąd ich rzą
dy zmierzają.

J e ż e l i  w i ę c  k t o  ma  i n t e  r.e.s, a-b.y 
i s t n i e j ą c e  w ś w i e c i e  a.r.y.j-« k.i m 
f e r m e n t y  p o d n i e c a ć  i nie dać im 
zaginąć —  t o  ż y d z i ,  ich wielkie żniwo 
nastałoby dopiero wtedy, gdyby bolsze- 
wizm uderzył kiedyś na Europę straszną 
falą powrotna nie od wschodu —  bo jego 
dni w Rosvi zdają się być policzone —  lecz 
od zachodu, gdyby nie w jakimś kościółku 
na L itw ie lub Białej Rusi. ale w paryskiej 
Notre Dame zostało urządzone kino. czy sa
la taneczna.

Ozyż społeczeństwa aryjskie dopu -wozą do 
takiego ohydnego zwycięstwa seinitów?...

W  tem, co było w yżej powiedziane, za
chodzi porom a siprzeer/iność. Z jed nej bo
wiem strony została przedBteDwdóną sp»M:ca»- 
a na cywibzacya aryjska, ja lw  twór o ce
chach ujemnych, a z. d-pusriej —  wyniiiźoiio 
obawy, że skryta i otwarta robota destruk
cyjna żydów zmiemzr do jej zagłady, co mi* 
byłoby w takim racie wtełkiem nłes/ycaę- 
ściem.

Otóż. tę sprawę nsJeży OH iumieć w ton spo
sób, że cywiliwteya aryjdka nabrała eoch 
ujemnych jedynie dla tetro, ponieważ droga 
je j ewohrcyi odchyliła się od oełów, k tór* 
wskazane ehrystę-aoizm. pojęty nie tylko, .ja
ko dogmat reHiigiiny. aie także jako poóa'*^ 
wa piraiktyczmej mądrości życiowej. Z c b w k 
l ą w i ę c  p o w r o t u  n a  w ł a ś c i w ą  
d r o g ę  p r z y s z ł o ś ć  t e j  e y w i l i z a r  
c y i  b ę d z i e  u r a t o w a n a .  W  tedy po
wstanie potężna u tur ochronny nraeciw zar 
lewowi Mwewatcmu wraz ?. semickimi zaku
sami i w  ogóta przeciw tym następstwom, 
jak i* n rH  za sobą pociągnąć p o w s i e -  
c h o »  r e w o l n e y a .

Bkoro wierzvmv, że „sanabiles sunt. na- 
tione*“ . to powinniśmy również wierzyć, i *  
i ludzkość nioż.na uzdrowić, że można, ią n- 
chronić przed owym st.nae.znvm „dniem gnie
wu Pań*kifvro“ . Ale, aby fo  stać się mogło, 
trzeba w odwiecznej wwlce zła z dobrem, 
ciemności ze światłem, stanąć śmiało po tej 
stronie, skad słońce chry,N,yajiia»<u wysyła 
promienie życiodajne.

W  inny sposób nie uratujemy zaigrożonej 
e g zy s ten c ji 4w 'rta eyw i 1 izowaJiOgc

JÓZEF T R E R tiA .

S K Ł A D  P A P I E R U  i G A A A N T E R Y i
M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y SS?2

:-: W  K R A K O W I E  :-:
przy ul.  Sławkowskiej 24

4191

POCZTÓWKI  SWiATECZHS I NOWdPOCZNS — PAPIERY LISTOWE -  
RAMKI — LUSTRA — ALBUMY — PAMIĘTNIKI -  KARTY OO ORT

BILETY WIZYTOWE -  ZAY/iAOOYHENiA ŚLUBNE.WYKONUJE



Wr. 504. ,sW A X S  pi yimmMB- e «  Ja 12 Grudnia 1919 troku. tac * ,

I
■fiej, tak wewnętrznej, jak i w stosunku do dnośerach importowych* tamujących dowóz cieszy się tak wielidem powodzeniem, że już 
stron czas liczenia według zegara 24-godziune- z zagranicy. Nadmienić należy, że akcye tej w pierwszych joj dniach niemal pokrytą została 
<ro. Godziny od 1 po południu do 12 w nocy fabryki znajdują się w polskich rękach, dają- prawie ęała suma subskrypcyjna Zdobywając 
oznaczać się będzie cyframi od 13 no 24. cycb pewność, że w nich stale pozostaną. | tak poważne nowe środki dla obrotów PoNkio- 
,W służbie pocztowej i telegraficznej oznaczo- Poza wspomnianymi już działami rozporzą- go Towarzystwa Handlowego, z tern większym 
ne hodą minuty w ten sp'sób, że obok cyfry dza Pobkie Towarzystwo Handlowe olbrzymim zapałem podejmie ono p-raoę we wszystkich 
oznaczającej godziny, pisze się przy górnej po- działem handlowym wszelkich artykułów co- swych ogniskach, rozwinie swą działalność na 
lowio tej eyfry cyfry minutowe. dziennych potrzeb, jak węglem, skórami, bu- wschodzie i na zac-hodzio, stając się głównym

tami, działem bławataym i sukiennym, - które motorem polskiego importu i eksportuj jak nie- 
służą także dla celów odzieżowych górnictwa, mniej pionierem w uprzemysłowieniu kraju. 

Nie dziwimy się więc, że nowa subskryprya 4770Pocieszające objawy.
Samodzielność narodowa pobudziła pracę 

W fciernnku zdobycia samodzielności gespodar-  ̂
tzoj. iłudzi się z uśpię; ia polska przedsiębior
czość, powstają nowe wielkie ogniska przemy-! 
slowc, rozwija się handel hurtowny, gałąź za
robkowania, będąca dotychczas wyłącznie wła
snością czynników obcych.

Pionierem w tej dziedzinie jest P o l s k i e  
. T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e ,  które pracą

grozi nową wojną.
Paryż. P. A . T . Havas. Dwie noty, wysto

sowane do Niemiec, ogłoszono wczoraj w ie
czorom. Pierwsza podtrzymuje odpowie-

- , , Ł. -loin dzialność rządu niemieckiego i odrzucaswa zapoczątkowało w Krakowie w roku lino, - «  , .
występując wówczas pcu firmą Wojennej Cen- wszelkie propozycje.zm odyfikow ania klau- 
trah Handlowej. Pracując sumiennie i rozpo-

h?ndl<nvem, zano:iikowanran w pewne; ..................... . .
z Pcłcsuskiego, a oparte na silnych podsta- f i k a n y c h  pod groźbą odwołania zawie- 
wael, fłnaw-oVw-h, jakich dostarczyły potakie merita brom. W  drugiej nocie, odnoszącej się 
banki może się pochwalić zadziwiającymi n> do zniszczenia flo ty  w  Scapa F low , oswiaJ- 
zultatuni pracy cz,a f?;u}a Najwyższa, że rząd niemiecki nie

P o l s k i e  T o  w. h a n d l o w e ,  przetwarza- ^ t r a f i ł  się oczyścić _* _ *a ™ tów  i JP»nosjjsa 
jąc aię a VYojeanej Centrali Handlowej na To w ie-

nie ograniczy się ty lko do okupacyi kilku 
miast terytoryum granicznego, lecz wypo
wiedziane będzie zawieszenie broni, przy 
dochowaniu 3-dniowego terminu, poczem 
zaczęłaby się na nowo wojna, a temsamem 
bezwzględna blokada Niemiec.

S TA N O W C ZY  TON.
Paryż. P. A. T. Końcow y ustęp noty, 

wręczonej przez p. Clemenceau pełnomocni
kowi niemieckiemu von Lersnerowi, opiewa: 
Co się tyczy  postanowień traktatu i proto
kołu z dnia 1 listopada. Rada Najwyższa 
jost zdania, że podpisanie protokołu i zło
żenie dokumentów ratyfikacyjnych opóźnia 
wejście w życie traktatu pokojowego, a tem- 
samem i stan pokojowy. Odtąd począwszy, 
będzie przeprowadzenia postanowień proto- 
| kołu zagwarantowane postanowieniami

trole. Kaukaz ma być, wedlo ostatnich w ia
domości, faktycznie pod władzą powstań
ców.

Ważne narady w Londynie.
Wiedeń. P. A . T . Biuro koresp. donosi z 

Paryża: Praz. C l e m e n c e a u  odjeżdża
dELiiaj do Londynu. Czyni on to na zapro
szenie L loyda  G e o r g ea , ażeby z  nim o- 
mówić ważne sprawy bieżące, a mianowicie 
uregulowanie kwesty! rosyjskiej i tureckiej 
i kwestyę zasadniczego ustalenia, czy  kon
ferencja  pokojowa ma dalej istnieć, nadto

deracyą, sądzi, że stouny przed utworzenie® 
związku środkowo-europejskiego, gdyż by-, 
loby to jedynero wyjściem z chaosu.

STAN  ARMII NIEMIECKIEJ.
Wiedeń. P, A . T . Biuro koresp. donosi 

iskrowro z Londynu: Minister wojny Chur
chill dal wczoraj w  Izb ie gmin wyjaśnienie 
co do armii niemieckiej. Zaznaczył on, że 
jakkolw iek zniżenie stanu armii obowiązuje 
Niem cy dopiero po rańyfrkaeyi traktatu po
kojowego, zm niejszyły N iem cy stopniowo 
swoją armię. W  sierpniu r. 1919 wynosiła 
siła armii niemieckiej pół miliona, obecnie

stanowisko wobec Niemiec i jako najważ- ! ^czy  ona tylko 399.000 Tak zwane Einwohr- 
nicisze Hnicradnienic; •zbndamńn en/Oia/wl nn- nerwohf niema żadnej wojskowej wartości.

sktrprye na nowe 30 mlionów, t. j. 
rczpor»ąda*ć kai itałfjn 50 miliomów koron.

Warunki subskrypcji są następujące: Kurs na yr0nc;e gp pm. w kierunku północno-

mrau nanumwej ,,a .u- akt ten wszelką odpowiedzialność, _ _ 
warz vs twe rozt— zndzało kapitałem ud z i a ł o - ;sacie grozi takiemisamemi represaliami, jak 
wym 10 .milionów koron. Jul w lipcu 1917 mu- w 'nocie pierwsze:, 
siało podwyższyć kapitał akcyjny do 20 milio- N A  p R oN C IE  50 KLM .

nów korea, a obe,.ni, dzięki ek, mzyi, z ja gerlhu P  A. T. B.zlennrfd donoszą z Rot-1ogólnemi traktatu pokojowego przez post.ę- 
ką podejmuje twą zm ^iw m . rozpira ^  terdamu: „Ewening Standard" pi-ize: Gdyby jpowanie zwycza jne, przewidziane prawami

groźby pod adresem Niem iec miały się ziścić międzynarodowemu. Aż do wejścia w  życie 
wojska angielskie i belgijstkie ruszą naprzód traktatu pokojowego przypominamy po raz

ostatni, żo wypowiedzenie zawieszenia bro
ni Yi ysta.reza, aby skorzys+^ć z uprawnienia 
dla armii koalicyjnych do zarządzeń w oj
skowych, które uznają one za potrzebne. 
W  t.rm duchu oczekujemy bnnz toeznte pod
pisania protokołu i złożenia dokumentów 
ratyfikacyjnych.

STAN O W ISK O  A N G L II 
Berlin. P. A. T . Dzienniki berlińskie cy

tują doniesienie pisma ,.L‘Oeuvre“ . że dele
ga c ja  angielska nie chciała wziąć na sie
bie odpowiedzialności za groźby, wystoso-

kontrolą koa lic ji. Najwyższa Rada. w Pary
żu posiada pełnomocnictwo w  tymi kierunku.

| Dalsze roko w an a  w&luszoffe.
Berlin. P. A. T . .J-erliner Tageb la tt" do

nosi 7, Paryża na podstawie .,Petit. Jom al":
| Państwa sprzymierzone zażądały w norm

ęniisyiny akcyi dla dotychczasowych akryon.i- w<;csi©:1.nj!n. Zakłady Kruppa zna jdą się pod 
ryussów wynosi K 300, zaś dla nowych akcyo- 
aarjroszów K 330 za sztukę. Starym ak.yona- 
•jwuffaom przyHiiguje prawo poboru w stosun
ku .jedliAj nowej akcyi po kumie K 300 za ka- 
yjri. d-.v:o stare akcye. Nowe akcye uczestni
czą w zyskach Polskiego Towarzystwa Han
dlowego.' po:zawszy od dnia 1 stycznia 1920, 
pa równi /t star mi akcyami.

Termin subskrypcyi upływa z dniem 30 gru- ■ swojej do Niemiec, aby natychmiast oswiad- 
rłwa 10b0 i w tym dniu subskrypeya będzie czyły formalnie, iż natychmiast podpiszą 
zamknięta. Akcye muszą być przy subskrypcyi protokół dodatkowy. Nota wyklucza iro- 
cc bia i gotówka wpłacone. Dyrckeya zastrzega żliwość nowych pertrekttacyi co do samej i w ino  pod adresem Niemiec i zażądała świe-
sobio akcye subskrybowane, objęte prawem po- treści traktatu. Dziennik zauważa, że w ra -[żvch  instrukcji z I.ondynu. T o  było po
boru, jwnyińziełic subskrybentom według u- 7;0 0p0m grożą Niemcom poważne konse- wodom opóźnienia doreczenin nr o v  run T er-
pesrtia. Ilcwcncye, a i akcya wojsk sprzjnnierzonych merowi.

•Przyd-zr-ł rsetąpi najpóźniej w ciągu 6 ty-i 
godni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpła- 

na nlettwzglęSńmne „ub«kryp<W'' będą 
//wpórftuc do dni 14 po uskutecznieniu przydzia- 

‘ tu wraz z 2';', odsetkami.
Tak znaczne podwyższenie kapitału udziałci-

dmej wojskowej wartości, 
jedynie żandaszmeiwa w  sile 70.000 lu tki mo
że być użytą w  celac-h wojennych.

f a n i  do W ł t e l
Paryż, P . A . T. „L iberte“  donosi 2 R zy

mu, że w najbliższym czasie oczekują wzno
wienia stosunków dyplomaty&znych między 
rządem francuskim a Watykanem. Jako non 
cyusza papieskiego w Paryżu wymieniają 
Mrg. T  e 1 e f i n o, albo też Mrg. C u p re t t i  
‘Jako posła frantiwnkiego przy W atykanie 
wymieniają Loisseu.

Wyrok w oprawie h. Pruskiego.
Włocławek. P. A . T. Dziś o godzinie 10 ra- 

ąpraiwozdanic R a - !110 rozpoczęły się ostatnio rozprawy główne 
w sprawie Szwarcensera i Szwedzińskiego. 
Przewodniczący udzielił głosu oskaiżonemu 
‘Szwarcenserowi, który w  3 i pół godzinnej 
mowie starał się obalić akt oskarżenia. Po 
przemówieniu Szwarcensera sędzia zarządził 
przerwę do godziny 4 po południu. Na po
siedzeniu ponohidniowem przemawiał dragi 
oskarżony, by ły  prokurator Szwedziński, 
który wykazywał, że jako zaprzysiężony 
urzędnik niemiecki spełnił wyłącznie rozka
zy swych bezpośrednich zwierzchników, sę
dziego Hawrata i Dra Rochnowsky‘ego. 
Z nakazu w ładzy szukał ks. Pruskiego, ale 
tylko pozornie i żadnego swego wyniku w 
tym względzie władzom nie udzielał. Szwe
dziński przemawiał blisko 3 godziny. O trzy 

. .  - kwadranse na 8 odczytał przewodniczący
Paryż. P. A.̂  T. Dzi^ejszie posiodzenm ;E ady szereg pytań według aktu oskarżenia, a na-

™ gtępjjjg zarządził przerwę do godz. 11.

niejaze zagadnienie: zbadanie sytuacji, po
wstałej skutkiem odwleczenia ratyfikacja 
traktatu pokojowego przez Amerykę. Rozbi
cie się całego projektu wilsonowskiego —  
jak powiada komunikat paryski i londyń
ski —  zmusi Europę, by stanęła na wła
snych nogach Obrady międizy p. Clemen
ceau a Lloydem  Geongem odnoszą, się tedy 
do odnowienia europejskiej równowagi poli
tycznej i goapoidlarcozej. Do tej depeszy do
daje urzędowy kotminilka-t następujące uwa
gi: Skutkiem podróży Clemenceau nie do
znają rokowania paryskie i jazda dra Ren- 
nera przeszkody, nastąpi tylko zmiana dy
spozycji co do czssu. Przeds:iaw'e;ei!e Au- 
strjd omówią na rasie bieżące sprawy z ko
mitetem organizacyjnym w komisja repara- 
cyjnej. To powTOcie p. Clemenceau, który 
jest spodziewany w nfcidizielę, przedłożą 
przedstawiciele Auistayi 
daie Najwyższej o sytuacji.

0 własnych siłach.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z P a r jża  pod datą 9 b. m.: Komunikaty,
wydane w  Paryżu i Londynie w  związku 
z wyjazdem p. Clemenceau do Londynu, 
stwierdzają, iż ze względu na st. nowisko 
Ameryki, powstanie nowa sytuacja, w  któ
rej Europa musi etaanć o ’ '
’ :or.ferencye w ięc p. Clemenceau dotyczyć 

; będą tak zwanej równowagi europejskiej 
politycznej i gospodarczej.

B?z i«d7-nłu Ameryki.
>. A. T. Dzbiejsze posiedzi 

Najwyższej było ostatnie, w którem wziął u-
dział szef amerykańskiej rlekgacyi, Polk. Jak 0  n  oplossono następujący:’
już dor.esmno. delegacja amerykańska opu- w  ilnioniu Rzeczypospolitej Sad okręgowy 
szcza Paryż. Clemenceau Wyrazi! imieniem a- * - < • J f * ‘ -  i  - •- -  ^  3

. i '■*im a f•:1 n u im

Walki na. wsć
Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu ge- 

■<ogo «spraw?e«wn« olbrzywi rozwój tej m ueralnego wojsk polskich z dnia 10 b. m.: 
ftaiwej instytucji, która podjęła pracę metyl. y roni litewśbo-białoraski: Nasze oddziały 
MU W fkuanch, a  poważnych dziedzinach wywiadowcze, wysłane na wschód od Bo ry
dlu ieea także w produkcji. | otoczyły i wzięły do niewoli patrol

Bowstać musiały oddziały Polskiego Towa- bolsrew/ickl, w  składzie Jednego oficera 1 30 
izystwa IlażHlowego w Warszawie, gdzie z a -  szeregowCÓw. -Zresztą na froncie spokój. 
*epiono na ten col na Kiakowskiem Przedmie-J p ront wołyński: Miejscowe ataki bołs/ewi-
Srfn 5-t,li trowy gmach, jak niemniej w Gdań- polJ ^wdahel zostały przez nasze oddzia-
ekłi założono ‘rezydancyę w /.skupionym także ?y  odparte.
O-piętTOwy® gmachu w najle ąszym poakcie 
miasta ns Holzmarkt, gdzie będą także pomie- 
•Bzcione luura Polskiego Towarzystwa żeglu
gi morskiej ..S:'"niaej'a“ , którego Polskie To
warzystwo Handlowe jest jednym z głównych 
•irspćb.-kMe.ieli. Tam będzie też główne ogni- 
taco li«. u!u '•'•sportowego i imif ort owego.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik.

CZESKA METODA a LKOHOLICZNA. 
Cieszyn. (Telefonem ) „Rancliauer Ta,go- 

blattu donosi, ż̂ i w ciąera miesięcy: gru
dnia, stycznia, lutego i marcu rząd ozeski

Cieszyn. (Telefonem ). Jak donosi .,Tribu-
na“  praska, według budżetu c-zes/kiego, ro
czno koszta, preliminowane dla czeskiej Ru 
si ZoJŁatrpacikiej, wjoioszą 58,680.000 K.. do
chody zaś roozne z tego kraju tylko

DHuły produkcyjne tworzą fabryka kiszonej bedzie rozdzielał na Słowaczyźnró po pół 
Łnpu ty i przetworów jarzynowyd: w Suchej, litra rumu imetóięczme na głowę. Naprawdę, 
fabryka marmolady, produkująca, poaiimo bra- azceegóiłny U> sposób zjednywania sobie 
ku owoców i cukru, 100 wagonów rocznie. Do synipatyi!
•ajwiokazy b działów produkcja należą żaku- JLE K 03 ZTU JE  CZECHÓW RUŚ ZA K A R - 
pione cd wiedeńskiego Credit Anstaltu zakła-
, ° . , , . . . . .  P A C K A .dy tst-ta zne w ^yi owodrku w pow. stryjskim,

a»t»udinające przeszło 1000 ludzi przy produk
c j i  drz wnej i eksploataeyi zakufionych drzc- 
WOsfanóiT bar. Liebiga. Poza licznymi kom- 
pleksumi budynków, mieszczącymi kolonię ro-
betiiieya i urzędnicza, zakupiło Polskie Towa- „  _  . . .  , _ , „
rzystwe M,.; dlowe 70 km. kolejki wraz z wiel- 21.o29.000 K., czyli, rn nom i słowy: Rus Zu. 
kim na ,i," mu ę-! ń.v. vrn i lokomotywami. j karpacka będzie _ó3ztowała Czechów ro-

u •  i • cznie 37 milionów K.Drugą bliżej Krakowa, bo na jego przedmie-,
ńetu poiożoją, placówką są wielkie zakłady I N IE  „CZECHOSŁOW AC1 A “ , LECZ 
tartaczne «• Bonarce, które powstały na 10. „CZEST“  T „S f/O W AC Y".
łiorgac!) zakupionych tamże gratów. Kitv Budapeszt. W ęg. Biitro koresp. ogłasza 
*©wt - ' o ' ■ spoczywało w rękach archi- (pismo Centralnego Biura Słowackiego, w 
toktv p. Wy: zyńskiego, zaś budowę przepro-1 którem protestuje ono przeciwko nazwie 
wadzili rp. Brzeziński i Burzyński. Zatem w ..Ozochodowa^ya" Czytamy lam. co nastę- 
dzi.Je tartacznym zajęło Polskie Towarzystwo pnie: Pominąwszy już okoliczność, że naród 
Handlowe poważne miejsce,-kierując eksploa-, e-, ecbosłowaeki wagóle r ie  is»trvioje, gdyż 
teerą jednego z największych kresowych ob- r.ikt się Shiwaków nie p jta l. ozy życzą s0. 
azanów leśnych, z których korzystały doty(h- bic przyłączenia rći!noenvcb W ęgier d-« 
- • » «  wyłącznie kapitały f przedsiębiorczość Czech, należy Stu kadzić, iż istnieją tylko 
'*^ca C Z e s i  i S ł o w a c y .  W y ia » ,.czeoho«łowa-

Jedną z bardzo poważnych dziedzin wielkie- cki“  jest wyłącznie wymysłem czeskim, o 
g «  handlu, ujętego przez tę instytucyę, jo^t jej którym naród słowacki nic nie chce fłystoć. 
dział Dla rozszerzenia działalnością na I p ^ R W S Z Y  T R A N SPO R T  M DRM AŃCZY-
•*tą lolskę przystąpiono do.aegpołu z najwięk- K Ó W  W  W ARS7.AW IE .

hurtownia polską, t. j. i poznańską firmą ,, ,  „  , "... ‘ . , .
Krzyżanowski. Tow. akc., którego kapitał ak- War8zawa- (Telefonem ). W motuj przybył
cyjny w »/» przeszedł wraz ze składami w Po- do Warszawy pierwszy tra.isoort Murmań-
zttaniu w rosiadanie Polskiego Towarzystwa c*yków w około S00 ludzi, pod wo-
fiardlowocro. r podpor. G o s k  o w s k i e ^ o .

Fozat/ m założone zostały wielkie składy B Y Ł Y  R E G E N T  F IN LA N D Y I
W Warszawie i przy iDnych fijłazh. W  W A R S 7 A W IE  ?

Pbważnym działem produkeyj w dziedzinie Warszawa. (Telefonem ). W edług oogło-

Warunki pokojowe bolszewików.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Paryża cj11̂  9 b. m.: „Chicago Tribune“  
dowiaduje się z Dorpatu, że bolszewickie 
wamnki pokojowe % Estonią zostały wczo- 
raz przez delegacyę sowiecką w te-n sposób 
ogłoszone: 1) wzajemne uznanie niezawisło
ści; 2) zaniechanie stanu wojennego: 3) za
stanowienie kroków nieprzyjacielskich i u- 
stalenie terminu, celem wycofania wojsik; 
4) oświadczenie rządu estońskiego, że me 
zawrze przymierza z żadnen: państwem, któ
re pozostaje w stanie wojennym z Rosyą so
wiecką.: .ó1! podobne oświadczen:e co do
v.szvst.k'ch obszarów, które sic oświadczają 
jnlco rządy nad cała Rosyą. albo nad czę
ścią Rosyi. jnkoteż co do innych organiza
c ji,  które pozostają w wojnie z Posyn:
6) armia .J«den:eza ma być zatizymaną, a jei 
materyał w-ojenny poddany pod nadzór;
7) generalna amnestn a' dla wszystkich zwo- 
■<vnn:,.'ó\v Posyi soriilys ej: 8) Przygotowa
nie do traktatu gospoda czego: 9) wzno
wienie słiiż.l)v dyądomatycznej i konsnilarnoi: 
10) wznowienie połączerra pocztowego i te- 
icgrnfieznogo: 11) pcvljoc:e ruelm koleio-
w ego1 12) pozwolenie na przywóz to,., rów 
z portów estońskich do R ost i sowieckiej: 
131 utworzenie w pertach ostoćskb-h domów 
towarowych, które sie będa zajmowały elcs- 
nortem do Rosyi sowieckiej.

B O LSZE W IC Y NIE CHCĄ U STF.PO W A-.
Helalngfore. W . B. K. Rokowan:a pomię

dzy delegatami boiśżewickimi a angielskimi 
nie doprowadziły do żadnych w y n ik ó w . Bol
szewicy opierają się przy swoich pie v o- 
tnych warunkach. Litw inow  otrzymał z Mo
skwy instrukcję, aby wobec korzystnej sv- 
tuac-i wojskowje nie ustępował ani na krok. 
Delegaci angielscy oświadczyli, że nie ma- 
ią tak daleko sięgających pełnomocnictw.

Walki w Rosyi *
Odessa. (W . B. K.). Z kół zbliżonych do 

Denikina informują, że wojska o ’ toicze 
rozbiły po ciężkich walkach oddziały po
wstańcze i zmusiły j do wycofania się 
z miasta Groźny. Eowstańcy podłożyli ogień 
pod cysterny naftowe, który jednek zdoła
no zlokalizować. Oddziały powstańcze cof
nęły się w kierunku Kirlawa.

Moskwa. W . B, K. W edle doniesień bol
szewickich, wzmógł się na Kaukazie ruch po
wstańczy a to szczególnie wobec licznych 
dezercyi żołnierzy Denikmn. Oddz‘ał no-

skazad
, , . , „  . . wiocm.wski postanawia: I) Jozefa Szwnrcen-liantow ubolewanie z powodu, że Polk i jego „ . 1 , ' .■ .

,, u j Tm sera uznać winnym zbrodni stanuwsnółpracouyi.i.k ambasador Whit-e odjeżdżają. ,   • , , „
r\ j • . , , . , . . . .  . , '-„„u r>, za to przestępstwo w  stosunku do Wa-Od rutra będzie brał uaział w posiedzeniach Ra- , , , • , • ., •
, \T • . , o/ lenteg °  W ojciechowskiego na karę cięzkie-dy Najwyższej ambasador Stanów ńjednoczo- , ,  , , Y v CT.J J , . „  . , .  więzienia na lat 15, w stosunku do Starnych Wallaca, ale tylko będzie przysłuchiwał ni!||jWBSl
się debatom i dawał o nich sprawozdanie swo
jemu rządowi Wallace jest ponadto upełnomo
cniony podpisać akty międzynarodowe, odno
szące się do Rumunii, jaketeż traktat pokojo
wy, który ma być zawarty z Węgrami. Prezy
dent ministrów Clemenceau będzie jeszcze prze
wodniczył na jutrzejsze® posiedzeniu Rady 
Najwyższej, a zaraz potem uda się wraz 
z Filipem Berthelox do Londymu, celem wzię
cia udziału w narad ech frac^ueko-amrielskieh, 
które mają widocznie ważny organizacyjny . . . . .
charakter. Jest prawdoptoobrcim. że także i wiezienie.

nisfcuwa Szybowskięgo na lat 4 ciężkiego 
wiezienia, w  stosunku do Zygmunta Urbań
skiego na 15 lat ciężkiego więzienia, oraz 
w stosunku do Józefa Roszkowskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia i to wszystko • 
pozbawieniem praw, uznać Józefa Szwarcen
sera winnym zabójstwa ks. Praskiego w  celu 
zysku i skazać go za tę zbrodnię na karę 
śmierci, po pozbawieniu praw. Na mocy 
amnestyi z dnar. 8 lutego 1918, karę śmierci 
zamienić Szwarcenserowi na dożywotnie 

z pozbawieniem praw.

produkcja w tak ciężkim, jak obecnie politycznemi co do stosunków polsko-fin- I Wszystkie telefony i telegrafy mają być ze- 
• nT wynf>si ^  pługów i hron. Jest ona laodakioh, oraz łącznej postawy Polski rwane, a kontakt między poszczególnemi 

wielką podporą dla rolnictwa naszego przy ttu- j Finlandyi wobec J u d e n i c z a .  roddziałami Denikina utrzymują jedynie pa-

przed^taw-ieieip inrych mocarstw bedą uczeetni- 
czyli w ty Hi obrndafcn. W łoski minister sjwaw 
zagranicznych Sc:cloip już wczoraj przybył do 
Londynu, aby omówić z lordem Cursorpm różne 
sprawy, w szezearóliiości także i takie, które 
w czasie przeprowadzenia trak'atu pokojowego 
będa po,rzobowałv omówi'r,ia.

P z r 'Tż. R. A. T. Ag. Havą®u. Delegacwti 
ame .yknó^ka diz.ifdai do Planów
Zjednoczonych.

Uchwały liauy najwyższej.
Paryż. P. A. T. Rada Najwyższa ustaliła 

sposób podziału drobnych okrętów niemie
ckich pomiędzy niale państwa- dla ochrony 
wybrzeży. Dniej uchwaliła wniosek, doty- 
e.ząry podziału materyałów, pozosUiłyeh po 
zniszczonej flocie niemieckiej, oraz ustali
ła powne zmiany w traktacie z St. Gcnnain. 
dotyczące inn eiszości etnicznych RumuniL 
Rada postanov'iła dalej, przenieść do Pa
ryża zapasy zł to a ze skarbu tureckiego, 
znajdujące się obecnie w Berlin:e- oraz za
decydowała, aby granica administracyjna 
między 1'korwaeyą a Węgram i służyła oi»o- 
cnie jako granica W ęgier i Jugosławii. Rn 
1* przyjęła do wiadomości depeszę prezy
denta ministrów węgierskich, domagającą 
się ew akuacji wojsk rimmńskii-h i uwolnie
nia więzionych przez w łid ze  rumuńskie 
i czeskie ekspertów techn eznych, mają
cych wejść w skład w ęg :erskiej delegaicyi 
pokojowej.

wqnry zyskują iistęostw*.
Wiedeń. P. A. T. „N . W iener ') •••' 

donosi z Pragi, że koalicja  zmieni’ ■ 
stanowisko w sjfrąwie granicy czesi 
gierekicj. Stało sie to ix>d wjdywem angiel
skim. W ęgrom ; jak słvchać ma być pi7.v- j 
znaną rektyfikacya granic na północy. Po
łudniowa cześć S!owacz*’7"v. być m « 'e  
z Pieszkur^iem, ma wrócić do W r der. a że 

any sa w Paryżu rówadane. dowodem I 
jest nerwowość prasy czeskiej. 1’ odróż ! 

Benesza schodzi się z p o in  tom R p n n e -  

ra w Paryżu. Dr Renesz wyraził się o d30* j 
żliwości stworzenia nowej Europy śiu„.o- 
wej. Pewien czeski polityk, który jost za fe-

ID Alfonsa Szwedzińskiego uniewinnić.

R .

P R Y i .  SZKOŁA PRAtSA
Ora Z. ABDE^MANA I 4733 

Dra B. IiERMANA-RYCHLEWSK!E80 
ulica S tra szew s id e ijo  L . 26. IL p .

(n a p r r e c iw  Uniw?rsytetn> o d  4— 5.

iłoroocty. a 9 gntd iia nnwi- kursa do wszystkich  
tc iim dnów  I ryęnrozów.

W sie lk ie  rm ; a-’ w m rte ry ile  egiarrlnowyra
iiW/r!ędni'-no.

Trsn?a<ey# bankowa I gloMaar* arzsa-oiradza

Dom bankowj Leonolda Braudstsftera i Ski
K rakbw , K annu llth i 19, Te!, 32.

O r ft le io fli h o n e rlt causa

Władysław Kulczyński
prol. Un w ersytcU lajfcllońskiego, członek 
czynny Akademii Umie ętaoścl w Krakowie, 
po krótkich le n  ciężkich cierpieniach, opa- 
trzoay św. Sakranwntami, zmarł d n ii 9 gru- 

onia b. i .  p rie ży w tzy  lat 86.

Pogrzeb odbędzie g ę dnia 11 gradnia o jro- 
dzioie 3 popoh Jnin r  kaplicy cmen sinej 

wproal na mie sce wiecznego *poczvnku.
Osoboyeh rawiadnfxtt«ti r «i ę nic bę4d«.

m h h m o b b s u h

K U R S  A G I E Ł D Y  K R A K O W S K I E J
■i d u m  iO g r i t o e  *  19J9

1+2 -  | 136 —

W ola tft
ark i f-ołakie . . * •Bk«tai*<kł« . . -

K ab la  c »r*k *a  M  Th.
519 *

* w rłrabH*
*[ effirtat*tV!a

Parniajtis o ż a l u  nijkiii
P I E R W S Z O R Z Ę D N A

P R A W D Z I W A  P O L S K A

P A R O W A
F A R B I A R N I A  i C H E M I C Z .  P R A I H I A - ^ s z a p k o w s k i e g o
P r z y f m u l e  m a t e r y o  i  u b r a n i a  d o  f a r b o w a n i a  i  c z y s z c z e n i a  c b e m i c z i t e f i o .  n a o r z e c iw  k o ś c io ła  0 0 /  K a rm e u tw ó  na p ia ^ k n l
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H „ŻEGLUGA POLSKA” w  KRAKOWIE
Kraków, w  październiku 1919 r.

Z A P R O S Z E N I E  ta S U B S K R Y P C Y L
n ^ :u g a  P o ls k a * 4 W  S b rak aw ia , Stów. zarej. i  o^r. por., po dwuletniej prawie działalności w  powyższej 

formie prawnej, stosując się do uchwsły swego zwyczajnego Wainego Zgromadzenia z dnia 20 kwietnia b. r. posta
nowiło przystąpić do zamiany ua TO TW ar^S fW ©  A k c y jn a  celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, nniczalcżnienia 
swych transportów przez zakfppo dwu większjch statków7 parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morswej w  Gdańsku. W  tym celu przedłożyło 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5 ,000.009 k o r o n
podzielonych na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaconych akeyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych 
które muszą pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawię upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w  W arszaw ie z dnia 22-go września b. r  
Nr. 1563/19 rozpisuje „Żegluga Polska1- w  Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane t  ograniczoną poręką

r

S U B S K R Y P C Y g
4781na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą

„ŻEG LU GA  PO LSK A"  S. f .  W  K R A K O W IE
pod następującymi warunkami:

1) Tow. „Żegluga Polska* w- Krakowie, Stów. zarej. z ogr. por. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy
znaje się prawo pierw-szeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,009.000 koron.

2) Reszla akcyi przypadających Jo subskrypcyi oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym
subskrybentom.

3) Z dniem i-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszkj pocenie
szacunkowej w7 zamian za akcyc.

4 ' Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna,
5) Re party cyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi według swego uznania,

przyczaili zastrzega sol ie przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzy- 
dzielenia akcyi zwróci Towiuzyslwo wpłacone; kwoty najróżniej w  30 dni po dokonanej repartycyi wraz 
7. 1 i pół procent od dnia dokonanej wpłaty.

6) P raw o pierwszeństwa do poboru akcyi wedle ust. 1) winno być dokonanem najpóźniej do dnia 31-go grudnia 1919 r.

S u b s k r y p c y e  i  o p ł a t y  p r z y i s n u l e
„ Ż e g lu g a  P o ls k a 1'  w  Stow. zar. z cgr. nor., B a n k  tV ze ra jr£ l© w y  tics L u r o * ie  ©rcćz PJfise yj K ra 
k o w ie ,  S ro h o fey sze3, i l r o ś n ie  i Cferar8̂  S„ B rst1; K ra jn w y  w& © r a s  FIIF© w  K ra -
b e u ric , LeteSlnfs, SftenIsSswroiyiie I EScssŁ©2y E j“j  w  UisUeiw Qs5i<sy|ski Essak esi. '©Wjjr w e
L w o w ie  Ftiia w  K ra k o w a e , £3aac£ilowy v/ ^tfarssaw!!©, isaR k  h a s d ł r j w  « j P e sn s rJ u ,, Ł .ank
Z w ir ;z!caa $ p ó *o k  Z a r e ^ r u ^ s i  «■ . PcEJtaiYiJ g p łz  ! ^ f ,o  oeLs&siar? w  W a r s z a w ie ,  P©a?Sa6oi»a K a sa  
O s s e s t d f lo k S  w  K ra lt rc jie ,  T e ® . © sscs^cL oe ic s  i Jfaiiezca  w  C ieszy  stie, B r s k  S a i ś ę j s s ś  es3a HsngSlea 
I P r z e m y s łu  w  E łro k sw ie , B S b /  Z ie m sk i w  k r a k s i e ,  D i a  A u g u sS  w  K ra k o w ie .

H

M A R Y A  K U L I K O W S K A
.'v Krakowie, ulica Sławkowska 1. 13

I f e ł K f i  p ł ó d e n  i  E i k l J a i y
i otowej męskiej, damskiej i Jf.iecinncj.

U fś o lt r i  M iu h l i r  Dzerorak, w sfa ile ii, h i l l ó *  
c k lw l f t l  W y U U I  i p_ tow arów  w  najlepszym 
•atun.. u po rcnnrli i-miai ko war.ych — W htrtannej 
ijrzedaiJt znaczny o rst. — Przyjmuje sic rówaież do 
szycia bieliznę męską, damską i dziecinną. 4555

Poszukuje się do kupna
budynków fabrycznych lub 5 do 1C mor
gów gruntu pod budowy fabryki przy 
torze kolejowym , w  pobbźu rzeki, 

w  okolicy Krakowa.
Oieriy proszę nadsyłać do biura „duch* vr Krakowi, 

ul. Szczcpaóska 0, dla „I. K ISO”; 4589

Do kierownictwa Hurtownią 
powiatową

potrzebny fe&hdwieo teoretycznie I prak
tycznie w y k s z t a ł c o n y .

Oferty proszę sk/adać pod adresem: Do
brzański Budziszewice, poczta Działoszyce, 

n e n ia  Kielecka. 4538

POWS2EOHHY BANK KREDYTOWY S.
poszukuje młodszych

k w a lif ik o w an ych  u r z ę d n i k ó w 
Polaków do Kantoru i Kasy

n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  d la  s w e g o

Oddziała Krakowskiego. 472?
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków  
nadsyłać: Sekretariat Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. (dawniej Galicyjskiego Benku Ludowego dla ro l

nictwa i handlu) LwOw, Jagiellońska 5 i 7.

l f c ^ » 3 C 3 S 3 C 3 C 2 S 3 E 3 C 3 S 3 S a C l
Czslista rut nowany

H. _A.taii.erg. O. S ry larib , R. W en d c  i S k «  S t o  f i O K  
Księgarnia w e  Lw ow ie  (Hotel Georg® a ) ków, Zielona i?i 4’ r,

pilica ostatnig nowość:   — ----------

ZYGM UNT W ASILEW SK I

z n is z c z o n e  469J

przerabia sz yliko
P r ira R a  nańsz?cli

Juli; BarrcaPGzyk
K?eh6vs, Mikoła sfca 16.

Kupno i S T łs iia ż
nieruchomości

przep.owadza rząĆMiira 
upoważniona Folssa Gq- 
r.ern.no A?ency.< Pr-?piy- 
fłiw a  „C t ir t  i“  K>aków, 
ul e* Starowiślna 6. 473b

L e ś n i c z y
egzaminowany. lot 4 ' po
szukuje posady na ordy- 
naryę. Warunki podać pod: 
Ja morski, Biuro Sokoło- 
wfkis '0, Lwów. 4725

Księga piefgrzynisiwa 19lti-1G10.
C e a a  w r& z  z  s fo d ań fiiesn  K  £ 5S z B»**:ee- 

sy S U ą  K  5 7 .
Wspaniała ta książka poświęcona R. Dm ow
skiemu stanowi ważny p.zyczynek do hi- 
storyi wojny i polityki, zwłaszcza po tam
tej stronie frontu. Rozdziały jak: „Dusza 
rosyjska itd. stanowią cvenement w  lite

raturze publicystycznej. 4731

Z powodu przejęcia w  byłej dzielnicy 
praskiej sądownictwa przez rzotl ro l-  
ski zamierza Departament Sprawiedliwo
ści Ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej 
przyjąć pewną ilość
uriędnlbśw hanseiaiyjn^ z Kałcpelsk!.

Bliższe warunki poda kandydatom ma
jącym chęć przeniesienia się. bezpośrednia 
władza przełożona kandydata, przez którą 
należy też wnieść odnośne podanie kom
petencyjne. 4730

Szef Departamentu Spra wiedłiwośri.

Drożdże
ul.

Zamówienia świąte
czne na dostawę hut- 
towną i c z ę ś c i o w ą  
drożdży przyjmuje się

6w. Tomasza 3 (dawniej skład sali. 4754

JfcegE* Kupuję słoto, śre- 
bro, brył:mty,per

ły, W£ze'kr, biżuUryę, no- 
v.-4 1 aatyesną, segary, ze
garki i zęby sztuczne. — 
rla<-ę najwyższą wartość. 
Z ' Jud zr^arir.Utrzowsko- 
jut ilSrsw JOzota Ci|an- 
k lsw fcza , Kraków, uuca 
Sław&owskal. 8J82

m m & ś

U )

ł
uchwaliło na swem, dnia 29 listopada 1919 r. odbyłem Nadzwyczajnam Y/^inem Zgromadzeniu, podwyższyć, pod 
zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego, kapitał aksyjny, wynoszący K F ,090.900 o Tw ctę  K 10,090.000 
drogą wypuszczania 10X00 sztok pefno gotóWLią rłpłssnnych akcyi II. em-syi po K 1.000 imiennej wartości.

Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do

_ p ® ń w ¥ % m m ® m  r s & p l f s i u  n a  K  1 5 . 0 0 0 . 0 0 0
przez tmisyę lO.OuO sztmc pełno gotówką wpłacou^ch nowych akcyi po K 1.003 imiennej wartości.

W A R U N K I  E M I - S Y I

47U1

Dotychczasowym akcyonaryiiszom przyznaje się [irawo 
pierwszeństwa do pob&ru nowych akcyi z tern, że na każdą 
jedną starą mogą pobrać iedną nową akcyę. 

Prawo poboru wykonanem być mus? najpóźniej do 
dnia 25-go grudnia 1919 r. pod rygsrem utraty tegoż prawa. 

Akcyonarytisze, wykonujący prawo poboru,' mają 
przedłażvć równocześnie ze zgłoszeniem tymczasowe po
świadczenia na akcye i. emisyl. Poświadczenia te zostaną 
natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa 
poboru.. 

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych 
akcyonarvuszy, wykonujących prawo poboru, K 1.250*— , 
zaś dla nowych K 1,500*—  za sztukę.

Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgło
szeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dvrekcva 
Towarzystwa do czterech tyg dni po zamknięciu sub
skrypcyi według swtgo uznania. 

Nowe akcye wydane będą za zwrotem poświadczenia 
kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia 
o przydziale akcyi. 

Na wypadek nieprzydz:e!enia akcyi Towarzystwo 
zwróci najpóźniej do dii'a 15-go lutego 1920 r. wpłacone 
kwoty wraz z narosłam- 2 {> odsetkom;. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa cd 
1-go stycznia 1920 r. na równi ze staremi akcyami.
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Nakładem Wydawnictwa „Głoau Naroda" Sp. 1  ocraniczon* odiom. M Reaktor odpowiedzialny Władysław F o r o w i c i .  u  DruktriJa j,Głcwa Narodu" w Krakowie pod Mrzadcm R Fcrk*.


